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Ruch powstańczy na Ukrainie
Lwów, 4. listopada. Po przekroczeniu Dniestru ! 

połączeniu sie na terenie bolszewickim z oddziałami zor­
ganizowanymi przez atamana Petlurę zdołali powstańcy 
ukraińscy pozostający pod kierownictwem Tiufiupjuka 
w krótkim czasie, bo w przeciągu 2 dni. t. i 28. i 29. paź­
dziernika osiągnąć doić znaczne sukcesy. Albowiem po 
irzepędzeniu załóg bolszewickich opanowali na Poaolu 
FJsztyn, Ploskirów, Starokonstantyoów, Żmerynkę i 
Berdyczów, a nawet mają się już posuwać w kierunku 
żytomierza.

Polsko - n:emie«?e układy.
Berlin, 4. listopada. Biuro Wolffa donosi, że 

w polsko-niemieckich układach w sprawie 'Górnego 
Śląska weźmie udział jako generalny pełnomocnik 
pnts podsekretarz stanu, fajny radca, profesor dr, 
v°n Oöppert 'Bonn). Referentem (sprawozdawcą) dta 
Pfàw finansowych przy niemieckiej komisyi pędzie 

fader regencyjny dr. ven Miquel.
Olą rozpatrywania spraw specyalnych utworzono 

Prócz tego dziesięć podkomisyi Przewodniczącymi 
mianowano: dla kolei želaznvch: tajny radca Scholz; 
Woda i elektryka: wvžszy radca górniczy Schwanke 
(nruska irepeheya górnicza w Zabrzu); sprawy pie­
niężne: prezydent państwowego urzędu finansów
Uebersrh'ir; poczta- tajny radca Stroh fnaddyrekcyi 
poczt w Opolu); sprawy celne: dyrektor ministeryal- 
ny von Sfockhammem ; sprawy pracodawców i pra­
cobiorców: radca rrmisferyalny dr. Witzler; komtmj- 
karva: t-jjny radca Hering; ochrona mnicjszcści na­
rodowych również tainv radca Hering (z minister­
ii w a spraw wewnętrznych Rzeszy).

Przeciwko öogap70tn wolennyin | spe- 
Imlahtotn.

Warszawa, (rat.) : Minister skarhu Michalski o- 
ftraeowal dalsze dwa projekty ustaw, mających na celu 
ściągnięcie pod daninę przymusową ubogaconych na 
dojnie. Pferwsży z tych projektów obciąży w formie 
«wysokiej należytości nafa-wców posiadłości nierucho- 
nych. drugi zaś posiadaczy kanitałów ruchomych. Prócz. 
tvch dwóch projektów wykończono pnd kierunkiem rr Ini- 
tra Michalskiego proi'kt ustawy, skierowanej przeciw 
lif'uorawnionemu handlowi walutami i grożącej bardzo 
stromi karami spekulantom walutowym.

Zflon Aniela Diemolowakiego.
Warszawa, (Pat.): „Kuryer Warszawski“ do«c~l, 

*• znany pisarz Andrzej Niemojewski, wydawca i re­
aktor „Myśli Niepodległej“, umarł w Warsowie dnia 
L brn. po północy nagle wskutek ataku sercowego.

Dokoła utwórz. rl* rządu pruskiego.
Berlin, 5. listopada. Na wcznrajszem popołu- 

dniowem posiedzeniu frakeya socyalistyczna (więk- 
^ości) uchwaliła większością głosów przystąpienie 
do wielkiej koalicyi. Centrowcy wysuwają jak dotąd 
ńa prezydenta ministrów Słegerwalda Wobec zmiany 
stanowiska socyalistów przypuszczać należy, że nowy 
r*ąd pruski zostanie utworzony w dniach najbliższych.

Lista nowych ministrów.
Berlin, 5. listopada. Uzisieisze poranne dzienniki 

“°noszą, że wczoraj odbyły się układy wśród parfcb w 
brawie utworzenia nowego rządu pruskiego. Wynikiem 
l,kładów jest ustalenie listy nowych ministrów według 
^órej mają zostać: Leineit (socyalista) pTezyden- 
^Crn ministrów, Severine (socyalista) ministrem spraw 
^wnętrznych, dr. L e i d i g lub dr. von Richter (niem. 
®artyą ludowa) minlsterem finansów, dr. von Kampe 
tniem. partya ludowa) ministrem oświaty, dr. Wen- 
“°rff (demokrata) ministrem rolnictwa, dr. am Zehn- 
floff (centrowiec) ministrem sprawiedliwości, (Jion *

Braun (socyalista) ministrem handlu. Dziś p.zed po­
łudniem pod przewodnictwem prezydenta Lełnerta odbę­
dą się nowe narady, na których zostanie gabinet w kom­
plecie utworzonv.

Iłowa note niemiecka.
Drezno, 4. listopada. „Dresdener Nachrichten“ 

donoszą z Berlina: Ministerstwo państwa uchwall'o 
wysłać nową notę do Ententy przeciwko no zczen:u 
niemieckich zakładów przemyáowych, które kemisya 
Ententy uznała za zakłady wyrobów wojennych.

Presztowan’e dwóch Berlłrczyków.
Zurych, 4. listopada. Aresztowano tu dwóch 

Berlińczyków, Wilhelma Krónera i lotnika Ottona 
Krausego, którzy włamali się do kościoła. Przy tej 
sposobności znaleziono u nich instrumenty dentysty­
czne w wartości 200 000 rak., które w grudniu 1920 
roku z pewnej berlińskiej fabryki, gdzie się również 
włamano, skradziono.

Rokowania gospodarcze a szkody
powstaniowe.

Berlin. 4. 11. (Pat.): W środa rozpoczęty się
obraay Ml^dz: -ministeryalnej Komisy! w sprawie roko­
wań gospodarczych z Polską, dotycz: cych Górnego Ślą­
ska. Na konferencyl tej postrnowlono, że Niemcy ap- 
magać się będą od Polski zapłacema szkód niemieckich, 
powstałych wskutek powstań górnośląskich. W tym celu 
też wydelegowano do Komisy! Gospodarczej komisarza 
szkód powstaniowych Grollmanna. Podobno rząd nie­
miecki rświadczył p'zy ro^poczęcdu rokowań gosnodar- 
czych, źc rokowania te uzależnia od zobowiązania się 
Polski do zapłacenia szkód powstaniowych.

Pożarem na konferencyi wy’onifa się myśl, ażeby 
w rokowaniach gospodarczych brah udział t^kźe przed­
stawiciele pracodawców 1 robotników górnośląskich.

OrgescÜt i Selbstschutz w Saksonii.
Drezno, 4. listopada. (Pat): Na wczorajszem

siedzeniu Sejmu saskiego minister spraw wewnętrznych 
Lipiński przedstawił ważne odkrycie tajnych organizacji 
Orgeschu i Sclbstschutzii nacyonalistyczncgo w Saksonii, 
który pod kierunkiem osławionego kanitana Ehrharda, 
da żyła do obalenia rządów republikańskich w Saksonii, 
Wywody ministra wywarły ogromne wrażenie. Sejm 
upoważnił rząd do użycia najostrzejszych środków do 
walki z teml tajnemi organizacyami „prawicowych bol­
szewików.“
Cła ochronna przeć w nfetnleiiîm towarom.

Bruksela, 4. listopaaa. „Agence Beige“ do­
nosi; Aby zapobiedz szkodom, które przemysł bel 
gijski ponosi z pcwodu zniżki marki niemieckiej 
i wskutek tego liczniejszego przeprowadzania nie­
mieckich towarów do Belgii, postanowi! rząd belgij- • 
ski nałożyć na towary niemieckie proc?, da zwvczai- 
mgo c'o dooatkowe, które może wynosić do 20 proc 
wartoś:i towarów. Zt ządzenie to ma wejść w życie 
w przyszłym tygodniu.

0 tron wętpsrskf.
Genewa, 4. listopada. Według doniesienia „Cor- 

riere délia Sera“ wzmaga się w Budapeszcie agitacya 
w tym kierunku, aby naczelnika państwa Hortby’ego 
okrzyknąć królem. Podobno ma być zarządzone gło­
sowanie.
Zamach na {apcti&kfego prezesa ministrów.

Londyn, 4. listopada. Jak gazety z Waszyng­
tonu donoszą, amerykańska ambasada w Tokio po­
wiadomiła tamtejszy rząd, że na prezesa ministrów 
japońskich wykonano w Tokio na stacyi kolejowej 
zam-teb. Pre.;* ministrów jest podob­
no zabity

ko ska 3 Watykan.
Na uroczystej audjencji u Ojca św. dnia 15-go zm. 

poseł Wł. Skrzyński wygłosił mowę następującą:
Ojcze Święty I

Rząd Polski mianował mnie swym przedstawicielem 
przy Stolicy Apostolskiej, jest to zaszczyt, którego je­
stem tembardziei świadom, że zbliżam się do Tronu 
Waszej Świątobliwości, jako katolik i jako wierzący.

Zaszczyt ten jest połączony z odpowiedzialnością 
W stosunkach między Stolicą Apostolską i Polską ist­
nieją bowiem skarby moralne, których strzedz i oszczę­
dzać należy pJnie, bo są to skarby o wartości, znacze­
niu i dostojności nieoszacowanej.

Pozatem istnieją zagadnienia i to najwyższej do­
niosłości, które domagają się uwagi zarówno ze strony 
Stolicy Apostolskie!, jak i ze strony Polski. Uderzają­
cym tego przykładem są nasze kresy, ten prawdziwy 
wał grobów męczenników polskich, którzy od wieków aż 
do najnowszych czasów nosili życie swe w ofierze za 
wiarę i Ojczyznę.

Mięozy odnuwionem państwem nolskiem a tem, co 
stanowi stro.ię doczesną i ludzką organizacji Kościoła 
katolickiego, jest również do załatwienia szereg spraw, 
których uregulowanie dopełni spuściznę uczuciową, dro­
ga każdemu sercu polskiemu zespołem aktów sprawie­
dliwości i słuszności.

Na tem dostojnem miejscu, które jest również ośrod­
kiem, skąd spływa na świat cały spokól dusz, można sie 
i wiele nauczyć. Gorące pragnienie narodu polskiego — 
módz pracować wreszcie zdała od klęsk wojenny* h — 
mogłopy tu znaleźć cenną otuchy.

W ciągu Sw’etnego Pontyfikatu Wasze] Swiatobli- 
wośc% liczba przedstawicieli państw przy Stolicy Apo­
stolskiej znacznie wzrosła, tak jak gdyby stało się ogól- 
niejszem dążeniem w czasach powszechnej jeszcze nie­
pewności, szukać zbliżenia do władzy, będącej niewzru­
szalna.

Stając w szeregu tych przedstawicieli, składam Wa­
szej Świątobliwości hołd od jednego z najliczniejszych 
narodów katolickich Europy, któiego historia lest głę­
boko złączona z historią rozwoju Kosrioła katolickiego i 
którego życie codzienne tak ściśle jest zwdązare z zasa­
dami świętej wiary. Składam tu również hołd uczuć sy­
nowskich do Kościoła katolickiego i do Dostojnej Osoby 
Waszej Świątobliwości, hołd który naczelnMc państwa 
polecił mi wyrazić w swojem imieniu. wTaz z życzenia­
mi licznych lat i chwały dla Pontyfikatu, któr przy­
pada na wyjątkowo wielki i poważny okres historji 
ludzkość*.

Ze wej strony ośmielam się prosić Waszą Swląto* 
bllwość, by raczyła Swą Wysoką przychylnością we­
sprzeć mnie w pracy, jaką wkłada na mnie pow’erzora 
mi zadanie, a do którego przystępuję w nastroju czci, 
pogody i ufności“.

W odpowiedzi na mowę posl» Skrzyńskiego Oiciec 
św. rzekł co następuje:

„Naród polski był zawsze nrredmiotem ojcowskiej 
pieczołowitości Papieża, możemy jednakże stwierdzić, 
że pieczołowitość ta wzmogła się w duszy Naszej, gdv 
nazajutrz po okropnej wojnie, Polska oczyskała swą nie­
zależność. Chodziło wtedy o budowanie nowego gmachu.

Trwałość nowel budowli zapewnia przedewszystkiem 
fundament, znamię zaś piękna nadaie jej harmonia 
części, które się na nią składają.

Otóż nigdz’e lepiej niż u Stolicy Apostolskie!, Rzecz­
pospolita Polska nie mogłaby znaleźć fundamentów spra­
wiedliwości. będących podstawą dobrych rządów; nigdzie 
też jak u Stolicy Apostolskiej — kultu słuszności 1 bra­
terstwa, który jtsr konieczny do zharmonizowania mie­
dzy sobą różnorodnych pierwiastków każdego zarządu 
cywilnego.

Tem właśnie tłnmaczy się skwapiiwość rządu eol­
skiego przedewszystkiem w ustaleniu stosunków dyplo­
matycznych za S*v«cą Apostolską, następnie zaś w na- 
wiazaiuu ich ponoś. “ • x&raz po zmianie zarra iu eoseł-



stwa Pnlsk! przy Stolicy Sw. Jednem słowem tem się 
tlonaczy złożenie listów uwiei /.ytelniających wzez Pa­
na, Panie Ministrze.

Podczas tej uroczystej ceremonii stwierdzi! Pan, że 
istnieją jeszcze zagadnienia najwyższej loniosłości, do­
magające się uwagi zarówno ze strony Stolicy Sw. jak i 
ze strony Polski. Nie możemy nie uznać słuszności tego 
powiedzenia, pośpieszamy wszakże natychmiast dodać, 
że tym zagadnieniom w których rozwiązaniu zaintereso­
wane są w równym stopniu tak Stolica Św. jak i Polska, 
chcemy poświęcić nietylko Naszą uwagę, ale i całą życz­
liwość, na którą Nasi drodzy synowie z Polski zasługują 
przez swą wierność dla relłgji katolickiej i przez swe 
przywiązanie do Stolicy Apostolskiej.

Wasza Ekscelencja zechciała Nam przynieść po­
nowny hołd Polski katolickiej, dodając doń wyraz swych 
własnych uczuć, jako też hołd uczuć i życzeń który na­
czelnik państwa polecił Panu złożyć Nam w swojem 
imieniu. Przyjmujemy ten potrójny hołd z żywem zado­
woleniem i prosimy Pana, Panie Ministrze, być tłoma- 
czem Naszej wdzięczności wobec J. E. pana naczelnika 
państwa.

Licząc co do spełnienia Pańskiej misji na synow­
skie oddanie, które Pan w tak szlachetny sposób właśnie 
wyraził, zwracamy się do Boga o błogosławieństwo dla 
całej Polski, jej ludu i duchowieństwa, jej władz i 
przedstawicieli.

POLITYKA.
NIEMCY

Z parlamentu nlemfetkieoo.
Berlin, 4. listopada. Parlament rozpoczął dziś 

obrady nad nowemi prawam5 podatkowemu
Minister finansów dr. Hermes powiedział mniej 

więcej, co następuje:
W mowie swój wygłoszonej w dniu 1. lipca b. r. 

wskazał kanclerz dr. Wirth na ogromne ciężary, któ­
re londyńskie ultimatum nakłada na naród niemiecki 
i zaznaczył, że należy wszystkie siły wytężyć, aby 
udowodnić, że chcemy sprostać naszym zobowiąza­
niom. Tą mysią przewodnią powinniśmy się przy 
układaniu nowych praw podatkowych kierować. Je­
stem sobie świadom tego, że podatki teraźniejsze 
przedstawiają ciężary, jakich może nigdy od innego 
narodn nie żądano. Jestem jednak pewien tego, iż 
naród niemiecki zdoła znieść ciężar nowych podat­
ków, jeśli wszystkie w nim spoczywające siły zostanę 
złączone i wytężone ku wykonaniu tego, co wykona- 
nem być musi Projekty podatkowe mają na celu 
stworzenie sprawiedliwego zrównoważenia ciężarów 
które mają być nałożone • konsumentom, z ciężarami 
nałożonymi stanom posiadającym.

Zapotrzebowanie pożyczki państwa niemieckiego 
na rok »brachunkowy 1921 przedstawia ogółem o- 
gromną sumę 110 miliardów marek. Na tok 1922 
obliczono 97,7 miliardów dochodów. Wydatki w o- 
gółnym obrachunku '69 miliardów, w obrachunku 
kontrybucyi 71,6 miliardów.

Rząd rzeszy wychodzi z założenia, że wszystko 
uczynić należy, abyśmy nasze zobowiązania z prze­
granej wojny, o ile możności, wykonali. Dlategt 
trzeba prawa na jak najspieszniejszej drodze prze­
prowadzić. Tylko w ten sposób można będzie uwy­
datnić stanowczą wolę niemieckiego narodu, że jest 
zdecydowany wszystko uczynić co w jego mocy, dla 
własnego spokoju i dla spokoju świata.

Skuteczr : wyjście z naszego okropnego położenia 
finansowego dopiero wówczas okaże się możliwem, 
gdy nasi nieprzyjaciele powezmą świadomość, że utru- 
unionem rozstrzygnięciem sprawy górnośląskiej- poło­
żenie narodu niemieckiego należy uczynić znośnhj- 
szem za pomocą rozsądnego rozpatrzenia i ujed a je­
go zobowiązań.

Skutecznego poparcia naszych usiłowań spodzie­
wam się z układów z przedstawicielami przemysłu, 
handlu i rolnictwa w sprawie udzielenia kredytu. 
Ufam, że ofiarność wszystkich niemieckich kół gos­
podarczych doprowadzi tu do pomyślnego rezultatu.
Oklaski.)

Przygotowania wojskowe Niemiec.
Paryż, 4. listopada. Były minister wojny Le- 

fevre, który zajmował się socjalnie rozbrojeniem 
Niemiec, ogłasza w „Joumalu“ artykuł, w którym 
udowadnia przygotowania wojskowe Niemiec i gwał­
townie krytykuje stanowisko tych polityków, którzy 
wierzą w pokojowe uczucia Niemiec.

Ci, pisze Lefevre, którzy wierzą w pokojowe u- 
sposebienie Niemiec, powinni zwrócić uwagę na no­
wy regulamin służby polowej, wydany przez "generała 
Seckta. Lefevre podaje treść tego regulaminu i oświad­
cza w końcu:

Niemcy chcą mieć w razie potrzeby bardzo silna 
armię, liczącą o wiele więcej, aniżeli 100 tysięcy lu­
dzi- bęckt przy znaîe, że regulamin uwzględnia do­
wodzone armią obrony narodowej. Wśród tych oko­
liczności, pontępi konferencya waszyngtońska slvsznie, 
jeśli poświeu więcej posiedzeń rozbrojenia Niemiec.

Nawoływanie do oszczędności.
Eerlm, 4. listopada. Pruski minister finansów 

i mmister spraw wewnçb znvch zwrócili się w osob­

nych rozporządzeniach do naczelnych prezesów i pre­
zesów regencyjnych z napomnieniem, aby wpłvwem 
swoim przestrzegali w gospodarstwie państwowem 
jak największej oszczędności.

Zniesienie urzędu kartofłanoco.
Berlin, 4. listopada. Według „Beri. Tagebl.“ 

zostanie państwowy urząd kartoflany z końcem tego 
roku ostatecznie zwinięty. Urzędnicy otrzymują obec­
nie zwolnienie ze służby, z wyjątkiem dwudziestu, 
którzy do końca-grudnia mają załatwić ostateczne o- 
brachunki.

Niemieckie łodzie podWodne.
L e a f i e 1 d, 4. listopada. W angielskiej izb>e 

gmin oświadczono z ramienia admiralicji, że, stosc 
wnie do umowy z aliantami, niemieckie łodzie pod­
wodne, wydane przez Niemcy, oędą rozebrane w o- 
znaczonym czasie. Pewną część tych łodzi, którą u- 
żyto do celów doświadczalnych, już zatopiono, inne 
zaś oddano do rozbiórki.

ZAGRAD1CA
Węgierskie zgromadzeń1 ! narodowe.

Budapeszt, 4. listopada. Na wczorajsze posie­
dzenie zgromadzenia narodowego przybyli posłowie pra­
wie w pełnym komplecie. Loża dyplomatów była szczel­
nie wypełniona. Prezes izby oznajmił, że prokuratorya 
budapeszteńska zażądała zawieszenia prawa nietykal­
ności posłów Rakowsky'ego, Juliusza Andrassy‘ego, Ed­
munda Boniczky‘ego i Antoniego Sigraja, przeciwko 
którym wytoczono oskarżenie o wywołanie buntu. Spra­
wę tych posłów przekazano komisyi nietykalności. Od 
prezesa ministrów nadeszło pismo do prezesa izby z za­
wiadomieniem, że gabinet upoważnił prokuratoryę do 
wdrożenia postępowania karnego przeciw posłom Rakow- 
sky'emu, Andrassy*emu, Boniczky'emu i Fiedrichcwi i 
to bez względu na ich nietykalność poselską. Rząd wę­
gierski pizyjmuje odpowiedzialność za to naruszenie nie­
tykalności posłów. Pismo prezesa ministrów przekazano 
również komisyi nietykalności poselskiej.

Minister spraw zagranicznych Banffy przedstawił 
projekt ustawy o ratyfikowaniu traktatu pokojowego ze 
Stanami Zjednoczonemi, który ten projekt odesłano do 
komisyi spraw zagranicznych. Nakoniec prezes mini­
strów Bethlen przedstawi! projekt ustawy w sprawę wy­
gaśnięcia praw Karola do tronu węgierskiego oraz praw 
Habsburgów do dziędziczenia tronu węgierskiego. Pro 
jekt ustawy przekazano komisyi prawno-państwowej, 
która zebrała się natychmiast.

Wstrzvmatre się od zabaw.
Budapeszt, 4. listopada. Węgierek: minister 

spraw wewnętrznych wystosował do wszystkich władz 
policyjnych okólnik, w którym wzywa, aby ze wzglę­
du na poważne położenie kraju wydały nakaz wstrzy­
mania się przez 8 dni od zabaw publicznych.

Związek zamiast Ligi narodów.
Paryż, 4. listopada. „New York Herald“ donos’ 

że Stany Zjednocz, zamierzają przedstawić konferencyi 
waszyngtońskiej wniosek w sprawie utworzenia wolnego 
związku narodów, którego głównym celem byłoby ogra­
niczenie zbrojeń. Związek ten ma zająć miejsce Ligi Na­
rodów. Wniosek przewiduje utworzenie międzyoarodc 
wego trybunału.

Odbudowa Verdünn.
L e a f i e 1 d, 4. listopada. Lord major Londynu 

wręczył byłemu prezydentowi Poincaremu 750 tysięcy 
frank., zebranych przez londyński komitet Ligi pomo­
cy dla miasta Verdun, które jest przez Londyn przy­
jęte ped opiekę w celu odbudowy. W podziękowa­
niu swem Poincare podniósł nierozerwalność węzłów 
przyjaźni, łączących Anglię i Frani yę.

Foch przeciwko bolszewikom.
Paryż, 4. listopada. W mow‘e, wygłoszonej na 

śniadaniu u prezydenta Stanów Zjedn., Hardinga, mar­
szałek Foch, między imemi zaznaczył, że pokój w ca­
łym świecie będzie zagrożony, dopóki będzie irtniała 
Rosya sowiecka, która uniemożliwia też ekonomiczną od­
budowę Europy. Nie trzeba się niczem łudzić; głównem 
zadaniem bolszewizmu pozostaje, jak zawsze, walka z 
państwami kapitalistycznemu L j. światem cywilizowa­
nym. Rząd bolszewicki powinien być obalony. Musi to 
być zadaniem świata cywilizowanego.

ftezrobocie iv Ameryce.
Londyn, 4. listopada. „Chicago Tribune“ do­

nosi z Waszyngtonu: Urzędowe sprawozdania oznaj­
miają, że od chwili, kiedy władze rządowe zaHv sie 
bezroboínvmi, liczba tych ostatnich o połowę si 
zmniejszyła, to znaczy, że z dwóch milionów bezro­
botnych pozostał tylko jeden milion.

Kalendarz Katolika"
na rok 1722

jest do nabycia w księgarniach, u naszych kolporterów 
i agentów.

Cena kalendarza: 6 marek — z prze­
syłka poeztov ą 6.60 m.k. za zaliczką pocztową 
7.35 mk.
Adresować należy: Katolik, Bytom, (Beuthen O.-S.)

Mości z ůliiszvch i (éiiú sta
— O przyłączenie do Polski. Ludność polska 

w części przyznanej Niemcom domaga się przyłącze­
nia do Polski i czyni co może, aby jaszcze ratować 
co się da. Do komisyi granicznej z różnych miejsco­
wości przyznanych Niemcom wpływają podania O 
przyłączenie do Polski. Żądania takie nadeszły mię­
dzy inremi z Miechowie, Rozbarku i Karbu (w By- 
tomskiem), Tworoga i Zawady (w Gliwickiem), Gó­
rek (w Rybnickiem), Babic (w Raciborskiem) i wielu 
innych. Żądania te uzasadnione są r .etylko okolicz­
ność5 |, iż ludność miejscowa podczas plebiscytu opo­
wiedziała się za Polską, lecz nawet dowodami natury 
gospodrrezej i geograficznej. Naprzykład Kończyce 
i Makoszowy przyłączono do Polski, zaś tuż obok 
nich leżąca Sośnica przyznana jest Niemcom. Przez 
Sośnicę idą koleje z Niemiec do Pszczyny i z Gliwic 
do Rybnika. Przyłączenie Sośnicy do Polski pozwoli­
łoby skončentrować ruch graniczny na jednej stacyi 
przez nieznaczne przebudowanie istniejącego już tam 
wielkiego dworca. Po stronie niemieckiej stacyą gra­
niczną byłyby Gliwice. Przy oheenem wyznaczeniu 
g.an'cy Polska musirîaby buJować dwa wielkie 
dworce,

Poztark domaga się przyłączenia do Polski, po­
nieważ szesą z Pozbarku do Królewskiej Huty i Ka­
towic idzie kolejka stanowiąca jedyny środek komuni- 
kacyi dla robotników zatrudnionych w kopalniach 
i hutach przyznanych Polsce. Miejscowości Poręba 
i Zaborze upominają się o przyłączenie do Polski, 
ponieważ leżą nad kopalniami przyznanemi Polsce 
Szereg innych miejscowości uzasadnia swe żądania 
fern, że po przyłączeniu do Niemiec pozbawione by­
łyby środków żywności dosładzanych przez okolice 
polskie.

— Gw nît'vwnv spadek marki niemieckiej. 
M' ika niemie-ka spada bez przerwy. Spadek jej przed 
stawia n-nn następujące zestawienie:

Płacono za: 3. 11. 4. 11.
ICO guldenów holenderskich 6993,00 7992,CO
100 franków belgijskich 1473,50 1648,34
100 koron norweskich 2862,10 3196,80
100 koron duńskich 3796,20 4320,65
Í00 koron szwedzkich 5319,65 4695,3(?
100 marek finlandzkich 355,60 414,55
100 lirów włoskich 839,15 939,05
1 funt szterlingćw 804,15 914,05
1 dolar amerykański 204,79 229,77
100 franków francuskich 1708,25 1513,45
100 franków szwajcarskich 3796,80 4320*65
100 pezetów hiszpańskich 2747.25 3146*55
100 koron czeskich 200,75 241,75

Za markę polską płacono w Bytomiu 9% fe- 
nyga, w Berlinie 8% fenyga. Marka polska 
więc podnosi się stale, natomiast marka nie 
miecka spada katastrofalnie.

— Płace dla policyi plebiscytowej. Urzędni 
kom policyi plebiscytowej na Górnym Śląsku zako­
munikowano, że otrzymają podwyżkę płac w wyso­
kości 40 procent. Podwyżka zobowiązuje od 1. sier­
pnia r. b.; za ubiegłe trzy miesiące otrzymają urzę­
dnicy tej poheyi nadpłatę różnicy pomiędzy płacą do­
tychczasową a nową.

Z Bytomskiego
Bytom. (Pożar w tajnej gorzelni.) | 

W piwnicy pewnego domu przy ulicy Klukowickiej znaj 
dowala się tajna gorzelnia. We wtorek wieczorem wy- | 
buch! jeden aparat gorzelnlczy; powstał pożar, który 
w krótkim czasie zdołała ugasić staż pożarna. Przy 
pracach ratunkowych wyniesiono z gorzelni wielkie ilość' 
gotowej wódki, cukru i surowców.

— (Podatek od psów). Opolski wydział ob­
wodowy zatwierdził podatek od psów, uchwalony na 
ostatniem posiedzeniu bytomskiej Rady miejskiej. Nowy 
podarek zooowiązuje już od 1. października r. b. i wy­
nosi: za pierwszego psa 150, za drugiego 300, za każde­
go dalszego 200 marek więcej.

(Na rok więzienia) skazał sad tutełszy ro­
botnika Böhmischa za ciężką kradzież z włamaniem.
B. jeszcze z trzema wspólnikami włamał się do mieszka­
nia sztygara Winklera przy ulicy Wirchowa, z którego 
skradł znaczną ilość rzeczy. Böhmischa ujęto zaraz ] 
po dokonanej kradzieży; wspólników jego nie zdołano 
dotąd wyśledzić,

— (Kuchnia dla niemowląt.) Miejski 
urząd dobroczynności utrzymuje w szkole II przy 
ulicy Dyngosa kuchnię, w której sporządza się posil­
ne pokarmy dla niemowląt. Kuchnia jest codzień 
otworta Qd godz. 8 rana do godz. 1 w południe. 
Nadzór na^ kuchnią ma lekarz miejski. Ze względów 
zdrowotny :h poleca się podawanie dzieciom pokar­
mów, sporządzanych w kuchni dla niemowląt, które 
zresztą są bardzo tanie. Do odbioru pokarmów upo­
ważnia poświadczenie lekarza.

Pozłnrk pod Bytomiem. (Walka z bandy­
tami) Ostatnie: nocy wywią:ał? się na pograniczu 
rozbarsko-bytomskiem większa strzelanina. Bandyci, 
uzbrojeni w rewolwery, ostrzeliwali urzędników policjń 
bytomskiej, patrolujących na ulicy Klukowickiej. Po- 
licya puściła się w pościg za bandytami, którzy jednak
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Na XXV. niedres po Świątkach.

LEK CvA
z listu św. Pnwła do Kolos, rozdz. III, 12—17.

PrzyoLltczcież sie jako wybrani Doży, ««viçd I 
umiłowani we wrętrzr.ości miłosizidzia, w dobrotli­
wość, w pokorę, w cichość, w cierpliwo^, jedni dru­
gich znosząc i 'odpuszczając sobie, jeśli Wo ma skdr- 
gę przeciw komu; jako i Paa odpuścił wam, tak i 
wy. A nad to wszystko miejcie miłość, która jest 
związka doskonałości A pokój Chrystusów niech 
przewyższa w sercach waszych, ku któremu też we­
zwani jesteście w jednym ciele; a wdzięczni bądźcie. 
Słowo Chrystusowe niechaj mieszka w was obficie z 
wszelaką mądrością, nauczając i sami siebie napomi­
nając przez* psalmy i pieśni i śpiewania duchowne, 
w łasce śpiewając w sercach waszych Bogu. Wszyst­
ko , cokolwiek czynicie w słowie albo w uczynku, 
wszystko w Imię Pana Jezusa Chrystusa, dziękując 
Bogu i Ojcu przeze).

EWANGELIA
u ów Mateusza rozdz. XJ II, 24—30.

Onego czasu Jezus insze podobieństwo ludów* 
przełożył, mówiąc: Podobnt się stało Królestwo nie­
bieskie człowiekowi, który posiał dobre nasienie na 
roli swojej. A gdy Indzie spaiî, przyszedł i ieprzyjj* 
ciel jego i nasiał kąkoln między pazeaicą i odszedł. 
A gdy urosła trawa i owce uczyniła, tedy się poka­
zał i kąkol. A przystąpiwszy słudzy gospodarscy, 
rzekli mu: Panie, fctaliś nie posiał dobrego nasienia 
na roli twojej? Skąd tedy kąkol ma? I rzekł im: 
nieprzyjazny człowiek to uczynię A słudzy rzekli mu: 
Chcesz, iż pójdziemy i zbierzemy je ? I rzekł: Nie, 
byście snąć zbierając kąkol nie wykorzenili raze^? z 
mm i pszenicy. Dopuśćcie obojgu rość aż do żniwa, 
* czasu żniwa rzekę żeńcom: zbierzcie pierwej kąkol, 
a zwiążcie go w snopki ku spaleniu, a pszenicę zgro- 
roadżcie do gumna mojego.

NAUKA.
Co rozumiemy przez Królestwo niebieskie?

Rozumiemy przez to Kościół Boży, czyli zgrom?' 
Ozenie Prawowiernych chrześcian na ziemi, przezna­
czonych do radości niebieskich.

Co znaczy dobre nasienie, a co kakol?
Dobre nasienie (jak mówi sam Chrystus. Mat. 13. 

38) oznacza dzieci Dożę, t. j. prawdziwych chrze­
ścian, tworzących żywe członki Koście ła, albo też 
Słowo Boże, które czyni ludzi dziećmi Bożemi; kąkol 
oznacza dzieci grzechu, czyli diabła, t. j. żle czynią­
cych (Jan 3, 8), i wszelką błędną i przewrotną na­
ukę, wiodącą człowieka do złego.

Kfo siele dobre, a kto złe nasienie?
Dobre nasienie sieje syn człcwteezy Jezus nie tyl­

ko sam, ale i przez apostołów i ich następców ka­
płanów; złe nasienie rzuca sam diabeł i żli ludzie, 
których czart używa za narzędzia.

Co to byli ze ladzie, którzy spad?
1. Rozumieć przez to lależy zw er zehn ości świe 

ckie i duchowne, nie dajane baczności na swe owie­
wki i nie chroniące ich od pokuszeń, wtedy bowiem 
Przychodzi czart i przez złych ludzi zasiewa fatezv- 
ve maki i zachętę do złego. 2 Tu zaliczyć należy 

iych, co obojętnie » bez uwagi słuchają Słowa Bode­
go i Mszy św., modlą się byle jak, nie przystępują 
do Sakr imentów św. W ich duszy zasiewa ^abeł 
nasienie złych myśli, zachcianek 1 żądz, skąd mę ro­
dzi zielsko pychy, porubstwa, gniewu, zazdrości, ła- 
k imetwo i t. d.
Czemu Pan Bóg rle pozwoB wyrwać t wyplenić kakolr,

U /. złych łudzi?
Czyni on to: 1. gdyż jest cierpliwy i chce grze- , 

sznîkom dać czas do pokuty i poprawy. 2. Z miłości - 
dla sprawiedliwych, którym przez wyrwanie i wyple- 

jrie złych nie chce odiąć sposobności ćwiczetra się
eyocie i jednaria sobie zasług. Zli bowiem na­

stręczają sposobność do ćwiczenia się w cierpliwości, 
Pokorze i innych cnotach.

Jasû lest czas tntwny, co znaczy wyraz żeńcy, a co 
odłączenie kakolr. od dobrego ziarna?

Zbiw'nd tłómaczy to temi »łowy: „Zn.wami jest 
koniec świata; żeńcami są aniołowie. Jak kąkol się 
zbiera i pali w ogn.u, tak będzie i na końcu świata, 

yn człowieczy ześle Swych aniołów, a d zbiorą z 
królrstwr Jego wszystkie zgorszenia, wszystkich czy­
nnych krzywdy i wrzucą ich w pice ognisty; tam 
??dzie płacz i zgrzytanie zębów Tedy sprawiedliwi 
syriedć będą, jako słońce w królestwie Ojca icn “
{, .*■ 13, 39—43). Jakiż *vłedy będzie twój lor, czy­
telniku ? Od ciebie to zależy i od teizo, czy teraz 
'yjesz według nauki Chrystus , Czy według zař ad 
.wiata i złego ducha Gdybyś dzist j miał 'umrzeć, 
takiżby tw* lot twój?

Przemysł górnośl. przed podziałem 
i po podziale.

(Dokończenie).
Prz smysl hutniczy po podziale Górnego Śląska.

Pozostaje nam jeszcze do omówienia gałęż wytwór­
czości hutniczej, a więc przemysł żelazny, cynkowy 1 
ołowiany.

Przemysł żelazny rozwinął się świetnie. Liczy 
37 wielkich pieców, 23 odlewnie żelaza i stali, 14 sta­
lowni i wertów pudierskich, 11 valcow.il oraz liczne 
zakłady przeróbcze. Przemysł żelazny dostarcza w 
pierwszym rzędzie żelazo surowe, żelazo walcowane, 
rury waeowane, blachę, szyn:7 i wszelkiego rodzaju ma- 
teryały do budoviry kolei żelaznych. Produkcya żelaza 
surowego podnosiła s«ę siale. Podczas, gdy w roku 1876 
wynosiła zaledwie 230 tysięcy ton, to już w później­
szych latach można zauważyć znaczny rozwój, o którym 
rnóvia następujące liczby:
Rok zakładów piecy wysokich robotników produkcya
1887 12 31 3278 395 010 ton.
J90Û U 25 4685 836856 „
1913 8 29 5483 994601 „
1917 8 31 5588 752395

Zarobki robotników w roku 1917 wynosiły 8K mil­
iona marek. Wartość proaukcji obliczono na 100 milio­
nów marek.

Prawie wszystkie wysokie piece są złączone z od­
lewniami żelaza i stali. W roku 1917 były w ruchu 84 
piece do topieni? kruszców na odlewy, przy których 
pracowało 4133 robotników. Piece te dostarczały towa­
rów lanych za 43 miliony marek. Żelazo spawalne (do 
szwn i so wanla) wyrabiają tuż tylko w czterech werkach 
pudierskich. Natomiast podhiosła się produkcya żelaza 
nlehartownego z 5b0 tys. ton (w r. 1904). do 1 miliona 
500 tysięcy ton (w r. 1917). Żelazo niehartowane otrzy­
muje się z żdaza surowego, przy zastosowaniu systemu 
Thomasa i Siemens-Martina. W roku 1917 było w ruchu 
5 pieców systemu Thomasa, 59 pieców systemu Sie­
mens-Martina, 120 aparatów walcowych, 64 kuźnie i 19 
tłoczni. Trzy werki produkują stal do wyrobu narzę­
dzi, cienkiej blachy i do budowy satnochoców. Przy 
przeróbce kowalnego żelaza było zatrudnionych 20 ty­
sięcy 740 osób. Wartość orodakcyi odlewni żelaza i 
stali wynosiła około 300 milionów marek.

Zakłady przeróbcze rozwinęły się także pomyślnie. 
Przemysł ten obejmuje kuźnie i tłocznie, zakłady walco­
wania rur warsztaty do wykonywania konstrulrcyi że­
laznych, zakłady budowy maszyn walcownie drutu, dru. 
ciarnie 1 połączone z niemi zakłady przeróbcze, warszta­
ty budowy wagonów i mostów, fabryki drobnych wy­
robów żelaznych 1 towarów z blachy żelaznej.

Większa część górnośląskiego żelaza surowego obra­
bia się w krajowych zakładach hutniczych. Wywóz 
jest nieznaczny. Wyroby przemysłu przeróbczego po­
zostają także częściowo w kraju a częściowo idą do 
ościennych krajów wschodnich. |

Kruszce cynków ^-ołowiane są zrośnięte z sobą. 
Wydobywa się je pospołu a następnie rozgniata ma­
szynami, sprcyJme do tego urządzonymi Większa 
część tych kruszców — zwyjątkiem galmanu — zawiera 
siarkę, która musi być wydzielona przed przetopieniem 
surowca. Dzieje się to w specyalnych hutach, tak zwa­
nych prażelniach (Rostansialten), gdzie na ogniu oczysz­
cza się kruszce z składników sierczanych, które ucho­
dzą w postaci gazowych kwasów siarkowych. Ponieważ 
kwasy siarkowe są bardzo szkodliwe dla płodów rol­
nych, dlatego czyni się je nieszkodliwemu W specyal­
nych fabrykach kwasów siarkowych zamienia się ucho­
dzące z kruszców gazy w płynne kwasy siarkowe, po­
trzebne do prod lkcyi sztucznych nawozów. W roku 
1917 było na Górnym Śląsku S prażelni kruszców cyn- 
kowo-ołowianych, które produkowały kwas siarkowy. 
Zali udnlonych było w nich 3245 robotników, którz, 
wytworzyli 256 tysięcy ton kwasu siarkowego ogólna 
wartości 10,7 milion 5w marek.

Przemysł ołowiany zatrudniał 2 huty z 848 robotni­
kami. Wyprodukowano 32 tys. 340 ton ołowiu i 8 tys. 
683 kg. srebra. Ogólna wirtość produkcyi ołowiu wy­
nosiła w ostatnich latach 21 milionów marek rocznie. 
Większą część górnośląskiego ołowiu wysyłano za­
granicę.

Hut cynkowych było w 1917 roku 16 Cynko^mie 
górnoiJą-Kie były przed wojną najznaccn^wremi na ca­
łym świecie. Podczas wojny prześcignęły Siany Zje- 
ćnoczne, atoli dziś jeszcze zajmują w Europie pierwsze 
miejsce. Górny Śląsk dziś jeszcze produkuje 17,4 pro- 
cenr cynku catego świata. W 6 walcowriach blachy 
cyiJc wej i jednej tłoczni wyrabia się z cynku blachę 1 
wszelkiego rodzaju przedmioty. Walcownie zatrudnia­
ły 874 robotników i produkowały za 13,7 milionów marek 
blachy ynkowej. Rozwój produkcyi cynkowej w ostat­
nich dziestecideciach wykazuje następujące zestawienie;

Rok dczba robotników produkcy*
1882 5806 95340 te*
1900 8416 143,994 „
1913 94-.0 225,820 „
1917 8551 147,708 h

I. Huty żetonie.
/. Huty spółki akcyjnej , BismarkhatcT.

Spółka akcyjna „Bismarckhütte“ posiada dwie ol­
brzymie huty; 1) hutę „Blsmarka“ w Wielkich 
Hajdukach, obejmująca stalownię, walcownię stali i 
blachy stalowej, odlewnię, kuźnię i warsztaty przerób­
cze oraz 16 wysokich pieców, 2) hutę „Falvy“ w 
Świętochłowicach (9 wysokich pieców), składa­
jącą się z stalowni, odlewni żelaza i stali, walcowni 
żelaza sztabowego, walcowni rur, fabryki podków, fa­
bryki smoły płynnej, amoniaku, benzolu i koksowni.

2. Huta Borzyga.
Wielkich rozm.&row huta Borzyga w Borzyg- 

werku obejmuje: wysokie piece, koksownię, odlewnię 
żelaza, walcownię blachy, szwajsown.; gazową, walców- 
nię żelaza sztabowego, pudltrnię, walcownię łańcuchów, 
hamernię, tłocznię, stalownię i odlewnie stafl.

3. Huta Donnnr marka.
• Spółka akcyjna „Donnersmarckhütte“ posiada wiel­

ką hutę w samem Zabrzu. Huta ta ma piece wyso­
kie, fabrykę maszyn, odlewnię żelaza i stali, warsztaty 
budowy mostów, kotlarnię i odlewnię rur. Nadto po­
siada buta Donnersmark» własna koksownię.

4. Huta Ferrum.
Huta „Ferrum“ jest własnością spółki akcyjnej ; 

znajduje się w Zawodzlu pod Katowicami. Znajduje 
się tam szwajsarma rur, kotlarma, odiewnia form star 
Iowych, fabryka wozów ciężarowych, osi, śrub itp.

5. Huta fiskalna.
Fiskalna huta znaduje się w Gliwicach. Ma 

trzy oddziały: odlewnię stall, odlewnię maszyn i warsz­
taty przeróbcze. Nadto posiada fiskus pruski hutę v 
Ozimku (Malapane.)

6. Huty katowickiej spóifu akcyjne}.
Katowicka spółka akcyjna posiada dwie hity: 1) 

hitę „Huberta“ pod Łagiewnikami (w Bytomskiem) 
z wysokiemi piecami, stalowni*., odlewnię żelaza, stali 
i metalu, kotlarnię, warsztat żela—iych konstrukci 
nadto koksownię, fabrykę amoniaku, smoły płynnej i 
benzolu; 2) hutę „Marty" pod Katowicami, pró­
bkując? żelazo walcowane, podciągi (tregry), rryny } 

półwyrób.
7. Huty spółki akcyjnej Konigs-und LanraMtte.
Własrością spółtc. akcyjnej „Kfnigs- und Laura-

hfltte“ są trzy huty: 1) huęa wKról. Iluciez wyso- 
kiemi piecami, stalownią, odlewnią żelaza i stali, wal­
cownią, hsmernią, fabryką wagonów, kół i zwrotnic oraz 
z koks wnią, fabryką smoły płynnej, amoniaku i ben­
zolu, 2) huta w Laurahucie z oddziałami: węsokie 
piece, odlewnia, walcownia żelaza, stall 1 rur, stalownia 
oraz fabijrka blachy, 3) huta „Eintrachthütte“ w Ein- 
tra-ńłhucie (w Bytomskiem), obejmująca warszta­
ty budowy maszyn, odlewnię żelaza 1 k( Uarnię.

8. Huty spółki akcyjnej Oberschl Eisenbahn-
Bedarfs - A. G.

Główny zarząd tej spółki znajduje się w Gliwicach. 
Na obsgar ze trójkąt? pr zemysłowego ma spółk? ta dwie 
huty : 1) hutę „F:riedenshutte" wFrydenshucie (w 
Bytomskiem) z następmącemi gałęziami przemysłu że­
laznego: wysokie liete, stalownie, walcownie, hamernie, 
koksownie, fabryki smoły płynnej, amoruasu i benzolu, 
D hutę „Huldsohinsky'ego“ w Gliwicach z stalow­
nią, odlewniami żelaza i stali, tłoczniami, fabrykami wy­
robów z blachy i rur stalowych. Podobne huty posia­
da spółka w Zavadzkiem i w Kolonowskiej.

9. Huty spółki Oberschlesische Eis^nindaśłrłe.
Spółka „Oberschlesische Eisenindustrie A. G.“ z sie­

dzibą w Gliwicach posiada na Górnym Śląsku 6 hut, 
mianow de: 1) hutę „Julii“ w Bobrku w Bytoi. skiera 
(wysokie piece, stalownia i walcownia), 2) butę „Bail­
dona ‘ w D ę b i e w Kato wiekiem (stalownia, walcownia 
i hamernia), 3) walcowni „Herminenhutte“ w Łabę­
dach (w Gliwickiem), 4) drudarnię i fabrykę gwoździ 
w û li w i c a c h, 5) walcownię blachy ! fabryki w probu 
z emalii „Silesia ‘wParuszowcu (w Rybnickiem) 1 
6) stalownie i fabrykę wyrobów z żelaza w Osówcu 
(w Opolskiem).

H. Cunbownfe.
1. Cynkownia księcia Donnersrtarbc

Książę Donnersmarck na Swi. rklańcu Jest właści­
cielem cynków ni „Gwidona“ (Guidotto) w Chropa- 
czowie (w Bytomskiem). Cynkownia jego r eduku­
je cynk surowy, kwas siarkowy, miał cynkowy 1 ka­
mienie szamotowe.

-• Cmkownie hrabiego Henkla Donmrsmerka.
Hrabia Henkel posiada 3 cynkcwrńe i 1 walcownię 

cynku, mianowicie; 1) cynkównlę „Hugona“ w Wir-



ku (w Katowickiem), 2) cykownię JLiebehoffnungs- 
hütte“ także w Wirku (w Katowickiem). 3) cynkow­
nie „Lazyhütte“ w Rajcy (w Tarnogórskiem) i 4) 
walcownię cynku w Wirku (w Katowickiem).

3- Cynkownh spadkobierców Gleschďgo.
Spadkobiercy Giescbe'go mają w Roździenin od- 

dzir-iną dyrekcye dla swych cynkown . Wszystkie ich 
cynkownie znajdują się w Katowickiem. Są to: 1) cyn- 
kownia „Walfer-Croneckhütte“ w Malej Dąbrów­
ce, 2) '•ynkownia „Wilheiminehütte“ w Szop:eni- 
Cach, 3) cynkownia „Pawia“ w Rozdzien'u, 4) 
cynkowTm ?,Be.nhardi‘ego“ w Roździeniu 1 5) cyn- 
kownia „Uthemauna“ w Szopienicach. Nadto po­
siadają spadkobiercy Giesche‘go huty prażenia blendy:
1) „Reckehütte“ i 2) „Liereshütte“ w Roźazienfu, 3) 
„Saeg rhütte“ w Szopienicach oraz walcownię cynku w 
Szopienicach.

4. Cynkownie spółki akcyme] Hohenlohewerke.
Społk? akcyjna Hohenlohewerke w Welnowcy po­

siada cynkownie „Hohenlohe“ w Wełnowcn a nadto 
orażelnię błędy „Hohenlohe“ w W ełnowcu i „Scholler- 
bfitte w Siemianowicach, dalej walcownię cynku „Ho­
henlohe“ w Wełnowcu i tłocznię cynku „Theresiahütte“ 
pod Laurahutą.
5. Cynkownie spółki akcyjne' Oberschleäsche Zinkhütten.

Spółka ta jest właścicielką dwu hut cynkowych: 1) 
cynko i mi „Kunigunde“ w Zawodziu pod Katowicami i
2) '■ynkowni „Rosamunde“ w Frydenshucie (w 
^Bytomskiem). Nadto posiada huty prażenia blendy w 
Za wódziu i Frydenshucie, walcownie cyrku i fabrykę
wasu siarkowego w Zawodziu.

6. Cynkownie spółki Schlesische Aktiengesellschaft.
Generalna dyrzkcya tej spółki znajduje się w Lipi­

dach. Tu też są wielkie cynkownie pod nazwą „Si­
lesia“, oraz huty prażenia blendy, fabryki kwasu siar­
kowego, kamieni szamotowych i innych produktów po­
bocznych

Przemysł hutniczy po podziale G. Śląska.
Prawie cały przemysł żelazny, cynkowy i ołowiany 

znajduje się po strome polskiej. Przynajmniej wszyst- 
kiv5 cynkownie. Niemcy otrzymują tyłku 33 procent pro- 
dukcyi .surowego żelaza, 28 procent produkcyi stalowni 
J walcowni oraz 16 procent gotowych wyrobów prze­
mysłu żelaznego. Zakłady przeróbcze przypadają w 
połowie do Polski, w dmgiej połowie do Niemiec. Jak­
kolwiek Niemcy otrzymali część przemysłu hutniczego, 
stwierdzić należy, że przemyśl ten w Niemczech znaj­
dować będzie się w nader trudnych warunkach. Przy- 
znaje to nawet urząd statystyczny Rzeszy niemieckiej, 
który powiada, ze w Niemczech wprawdzie została 
warsztaty produkcyi (t. j. huty żelazne) — lecz niema 
ani jedrej kopalni rudy żelaznej. Zatem Niemcy spro-

\

V poprzek przez powiat pszczyński
(Kartki z podr )ży.)

—o— (Gat dalszy).
Nie będzie od rzecz., jeżeli przedstawimy liczeb- 

ey rozwój kościelny wszystkich obwodów duszpa­
sterskich naszego powiatu w zdławieniu tabelarycz- 
nem. Na pierwszem miejscu podamy liczby z roku 
!18b7, na drugiem z roku 1897, a ostatecznie na trze- 
riem z roku bieżącego. Uważny czytelnik będzie mógł 

się przekonać na podstawie tvch liczb, w jakiej mie­
rze nostęp Dwał rozwój stosunnów kośri Inych w na­
szym powiecie pszczyi skim. Poszczególni parafie li­
czyły katolików:

i. Dekanat pszczyńskii.
w roku 1857 1897 1921

Brzesce 1626 2 645 2 850
Cwiklica 1 309 1957 2 098
Wisła Mała 570 741 800
Goczałkowice 715 1 385 1 428
Kobier — — 1 780
Łąka 1 128 1548 1 677
Miedźna 2 657 3 026 3 378
Pszczyna 6669 10846 10012
ůtiszcř 2008 2647 3 335
Wola — 757 982

Razem 16 682 26 152 28 340
Dekonai, mifcoIowsH.

w roku i857 ÎS97 1921
Bieruń Stary 4 268 5 704 6 350
Bojszowy 1 262 2166 2 420
Chełm Wi*lki 4 452 6 770 3 845
Imielin (lokąlia) —• — 3 084
Kosztowy—Krasowy (lokaLa) — — 3 600
Łaziska Górne — — 3 665
Lędziny 3900 5 099 5 970
Mikołów 11604 18 631 21 782
Mokre 1 13S 1 890 2 12z
Murcki (tokalia) — — 2000
Orzesze — — 2 114
Podlesie (lokalia) — — 2 621
Tychy 2 985 6 290 7 845
Woszczyce 4 145 5 960 4 550
Wyry (Kuracya) — — 3 600

Razem 34 054 52 510 “75 568

wadzać muszą rudę żelazną albo z Polski, albo nawet z 
zagranicy, byleby utrzymać w ruchu te zakłady nrzt - 
myślowe, które im pozostawiono. Niemniej będzie da­
wał się we znaki brak węgla, i Niemcy chcąc niechcąc 
muszą sprowadzać węgle od sąsiadów t. j. z Polski

I. Por.S£e przyznano:
Huty żelazne. 1) hutę „Bismarka" w Wielkich 

Hajdukach, 2) hutę „Falvy“ w Świętochłowicach, 3; hu­
tę „Ferrum“ w Zawodziu, 4) hutę „Huberta“ pod Ła­
giewnikami, 5) hutę „Marty“ pod Katowicami, 6) hutę 
w Królewskiej Hucie, 7) hutę w Laurahucie, 8) hutę 
„Emtrachthütte“ w Eintrachthucie, 9) hutę „Friedens- 
hCtte“ w Frydenshucie, 10) hutę „Baildona“ w Dębie. 
Jeżeli hrtę „Eintrachthütte doliczymy do olbrzymich za­
kładów „Frydenshuty“, natenczas mamy na obszarze, 
przyznanym Polsce 9 hut żelaznych, mianowicie: 4 w 
Bytomskiem, 1 w Królewskiej Hucie i 4 w Katowickiem.

Cynkownie. Z hut cynkowych leżą wszystkie 
po stronie polskiej z wyjątkiem trzech małych walcow­
ni cynku, które pozostaną Niemcom: jedna w Rudzińca 
w powiecie- gliwickim, druga w Jedlicach w powiecie 
opolsicm, trzecia w Oławie już na obszarze Śląska Śre­
dniego, figurująca jednak w statystyce górnośląskiego 
stowarzyszenia górniczo-hutniczego.

Polska otrzymała więc cynkownie: l) „Gwidona“ 
w Chropaczowie (w Bytomskiem), 2) .Hugona“ 1 3) 
Liebeholfnungshütte“ w Wirku (w Katowickiem). 
4) „Lazyhütte“ w Rojcy (w Tarnogórskiem), 5) 
„Walter-Croneckhütte“ w Małej Dąbrówce, 6) 
„Wilheiminehütte“ i 7/ „Uthemannhütte“ w Szopienicach 
(w Katowickiem), 8) „Pawła“ w Roździeniu 
(w Katowickiem) 9) „Hohenlohe“ w Wełnowcu (w Ka­
towickiem, 10) „Kunigunde“ w Zawodziu (w Katowic­
kiem), 11) „Rosamunde“ w Frydenshucie (w Byiom- 
skiem), 12) „Silesia“ w Lipinach (w Bytomskiem-, i 
13) „Berní ardi'ego“ w Roździeniu (w Katowickiem).

II. Przy niemczech pozostawiono:
Z hut żelaznych: l) hutę „Borzyga“ w Bor- 

zygwerku, 2) „Donnersmarka“ w Zabrzu, 3; hutę fis­
kalną w Gliwicach, 4) hutę „Huldschinsky'ego“ w Gliwi­
cach, 5) hutę „Julii“ w Bobrku, 6) walcownię „Hermi­
nehütte“ w Łabędach, 7) druciarnlę i fabrykę gwoździ 
w Gliwicach oraz inne, mniejsze zakłady hutnicze, jak 
w Ozimku i Osowcu (w Opolskiem), w Zawadzklem i 
Kolonowskiej (w Strzeleckim) itd.

Z cynkownl: Prócz wrymienionych już małych 
walcowT.i cynku w Rudzińcu, Jedlicach i Oławie, Niem­
cy nie mają na Górnym Śląsku żadnego nrzemysru cyn­
kowego. Wprawdzie niemiecki urząd statystyczny po­
daje, że z 16 kopalń kruszców cj nkowo-ołr-vianvch po­
zostaną przy Rzeszy niemieckiej cztery. Zdaje się je­
dnak, iż nadzieje te są bezpodstawne; prawdopodobnie 
Polska otrzyma wszystkie kopalnie kruszców. A choć­
by Niemcy owe cztery kopalnie otrzymały, to i tak

A. Z dekanatu żorskiego.
w roku 1857 1897 1921

Bzie 1 032 1223 1314
Krzyżowiec 1 498 1 860 1940
Pawłow.ce 927 1240 1 238
Pielgrzymowice 816 1 855 1 730
Studzionka 734 1 410 l 620
Szeroka — 990 i 050
Warszowice 504 826 8ó3

Razem 5 591 0 404 9 755

•*. Z dekanaiv v>-eikodębieńsy:‘ego.
w roku 1857 1897 1921

Oraonti »wice (filia) 1019 1936 —
„ (parafia) - — 2332

6. Z dekanatu mysłowickiego.
w roku 1857 1897 1921

Dzieckowice 772 1 132 1 590
Z powyższego zestawienia wynika, że liczba ka­

tolików w powiecie pszczyńskim wynosiła:
w roku 1857 58 tvsiçcy 118,

„ 1897 91 „ 134,
„ 1921 117 „ 585,

a zatem podwoiła się w okresie minionych 65 lat. 
Największym rozwojem cieszył się dekanat mrkołow- 
ski. Ńa obszarze tego dekanatu powstały w ubiegłem 
25-leciu 2 samodzielne parafie, 1 kuracya i 4 lokalie. 
Sama parafia mikołowska stała się niejako „matką“ 
sąsiednich obwodów duszpasterskich. Wydzielono z 
niej nasamprzód Górne Łaziska, gdzie wysta­
wiono wspaniały kościół i rtworzono przy nim sa­
modzielną parafię. Następnie utworzono w Wyrach 
kuracyę, a w ostatnim czasie w Podlesiu lokalię. 
M:mo trzykrotnego podziału jest parafia mikołowska 
dziś jeszcze najobszerniejszym i najliczniejszym ob­
wodem parafialnym.

Podzielono także parafie woszczycką, tychską, wiel- 
kochełr ską, lę ’zi 'tską i dzieckcwicką. Z parafii wosz- 
czyckiej wydzielono Orzesze, gdzie stanął kościół 
parafialny. Z rozległej parafii tychskiej wyłączono 
M u r c k i ; tu założono lokalię z kapelanem lokalnym 
na czele. Parafia, widkochełmska została podzielona 
w roku 1913; utraciła Imielin, który tworzy wraz 
z pobliskiemi koloniami samodzielną lokalię. Ostate-

nnflb na tern zyskają, gdyż produkry? tych kopalń wy­
nosi zaledwie 7 procent ogólnej produkcyi górnośląskich 
kopalń kruszców cynkrwo-ołowianych.

A zatem przemysł cynkowy znajduje się cały w rę­
kach polskich. Nadto Polska otrzymuje w szystkie fa­
bryk* kwasn siadowego, niezbędnego do wyrobu sztucz­
nych nawozów, dalei całą produkcyę kadmiunu, blachy 
cynkowej, ołowiu 1 srebra. Dla Polski, posiadającej tak 
olbrzymi przemysł, otwiera się dobra przysłość. Dałby 
Bóg, aby Górny Śląsk byl ostoją bytu państwowego i 
gospodarczego Polski. Fr. O.

Dlaczego tak dziś żle na świecie?
Ze wsząd się dają głosy słyszeć, że się tak bar­

dzo czasy zmieniły, że ciężko wyżyć, że sąsiad prze­
ciw sąsiadowi, ba nawet brat przeciw bratu wystę­
puje, że dzieci już nie potrafią rodzicom lub ich miej­
sce zastępującym, należnej czci oddawać, że rodzice 
o swych obowiązkach zapomnieli itd. itd. — Pomimo 
wszystko jednak rzadko kto badr źródła tej okropnej 
nędzy moralnej.

Ńiniej6zem choć parę uwag dla skorych i chętnych 
słuchaczy, a gdyby przynajmniej choć odrobinę do­
brego sprawiły, gdyby choć jedna błądząca dusza z 
’etargu duchowego się obudziła, byłby cel tej pracy 
osiągnięty.

Przenieśmy się z dwadzieścia lat wstecz i porów­
najmy owe czasy z dzisiejszymi, to nie trudno nam 
będzie powiedzieć, że się wszystko zmieniło do nie- 
poznania. A dlaczego ? — Czyż dzisiaj n«e ci sami 
żyją lub przynajmniej ich większa część, co wtedy 
byli chlubą rodziny i kraju ! — Żyją, to prawda, ale 
prawie wszyscy zapomnieli o obowiązkach swoich 
względem Boga, bliźniego i samych siebie. — Etyka 
(obyczajność) chrz^ściańska jakby na zawsze pogrze­
bana, a na widnokręgu ukazuje się grozą przejmu­
jąca zmora zupełnego zniszczenia — a jednak cały 
świat się bawi i używa, dlaczego? — „Quia nemo 
est, qui meditetur“. — Niema nikogo, coby się zasta­
nowił i przyszedł do przekonania, że stoicy naa 
przepaścią i tylko jeden krok jeszcze, a zginiemy z 
ciałem i duszą.

Bez wątpienia była wojna światowa j dną z naj­
ważniejszych przyczyn, które powiły zarodek śmierci 
moralnej ludzkości. Z zarodka tego wyrosła zarozu­
miałość, a z niej niewiara, Iubieżność i łakomstwo.

Kto choć w małej części, zna człowieka, ten wie, 
jak truć o odstąpi od swego przekonania zarozumia­
ły, choćby chodziło tylko o drobne i btahi rzeczy.— 
A gdy chodzi o artykuły wiary, czyż zarozumialec 
inaczej postępuje. Twierdzi, że niema Boga — niema 
nieśmiertelności duszy, że się ze śmiercią wszystke 
kończy.

O człowiecze ! Jeśliś miii to szczęście mieć po­
bożną matkę, która wszczepiła głęboko w serce twoje

I I ■ ii.
znie powstała także lokafia w Kosztowach — 
Krasowach, składająca się z części parafii wid- 
kochełmskiej, lędzińskiej i dzieckowickiej.

Pozatem powstał w powiecie pszczyńskim znany 
na cały Oómy Śląsk klasztor OO. Franciszkanów w 
Panewnikach. W roku 1908 odbyła się konse- 
krav’ya nowego, olbrzymich rozmiarów kościoła fran­
ciszkańskiego pod wezwaniem św. Ludwika. Klasztor 
w Panewnikach jest dziś siedzibą siedmiu OO. Fran­
ciszkanów, którzy z powodu wielkiego braku księży 
wypomagają w duszpasterz wie nietylko po sąsiednich 
parafiach, ale takż° w olbrzymich parafiach po całym 
obwodzie przemysłowym.

Na koniec wypada nam powiedzieć kilka słów o 
kościołach, nie posiadających praw samodz.elnych pa­
rafii, tak zwanych kościołach filijnych. Takich kościo­
łów mamy w powiecie pszczyńskim aż sześć, miano­
wicie: w Grzawie, Pszczynie, Starym Bieruniu, Lę­
dzinach, Orzeszu i Golasowicach.

Kościół filijny w Grzawie (parafia miedżnień- 
ska) wznosi się pod wezwaniem św. Jana Uaptysty. 
lestto niew«e-lra, drewniana świątynia, bardzo mister­

nie zbudowana — prawdziwe pieśćjdelko. W Bieru­
niu i Pszczynie znajdują się kościoły cmentar­
ne, w Pszczynie pod wezwaniem św. Jadwigi, w Bie­
runiu pod wezwaniem św. Walentego. Jedna i druga 
świątynia zbudowana jest z drzewa. Kościółek św. 
Walentego był w dawniejszych czasach w Pszczynie; 
w XVII. wieku, za czasów biskupa wrocławskiego 
Baltazara Promnitza, przeniesiono go do Bierunia.

W L ę d z i n a c h, na tak zwanej górce Kiemen- 
sowej, wznosi się kościół pod wezwaniem św. Kle­
mensa. Według podania ludowego ma to być jedna 
z pierwszych świątyń na dawnej ziemi pszczyńskiej. 
Podobny kościółek znajduje się w O r z e s z u, na 
tak zwanej górce Wawrzyńcowej; tenże kościółek jest 
jzoświęccny na cześć św. Wawrzyńca. Kościoły filijne 
w Lędzinach i Orzeszu są murowali • Nareszcie w 
G o 1 a s o w i c a ch, w parafii pielgrzymc wickiej, jest 
drewniany kościół filijny pod wezwani *m Narodzenia 
N. M. P.

Prócz tego jest w powiec e 1C większych kaplic, 
w [których od czasu do czasu odbywają się nabożeń­
stwa. Takie kaplke są w Wielkiej Wiśle, Goczałkowi­
cach, ł-ące, Górze, Kryrach, Wielkim ChJtnie (dwie;, 
Nowym Bieruniu, Kopciowicach i Osinach. Fr. G!

(Q«g dalszy oasiąpi.J



zasady wiary, to dziękuj Bogn, i y( iszczę i st na­
dzieja, że chociaż teraz błądzi?? i chodzisz po ma­
nowcach, łaska Boża poruszy twoje serce i wrócisz 
na raz sobie wytkniętą drogę, ale uważaj, by "■ się 
tak nie stało, jak owym siedmiu ewangelicznym pan­
nom, którym zabrakło oliwy, po którą poszły, a wró­
ciwszy za itały d^zwi zamknięte i woła y: „Panie, Pa­
nie otwórz nam!“ — a Pan łm od zfekł. ,,Nie znam 
was!“ Niestety gorzej z tymi, których^ Rodzice acy 
sami byli, jakîim oni leraz są. Coż_d ziwnegc, jeze 
się słyszy od takich ludzi: „Nrmia ?oga. A g y y 
oczywiście bvi óż potem. - Czy rzeczywiście jestc- 
przekonany o tern. co twierdzisz, że wszy *o z chaosu 
na początku istniejącego powstało? Gdybym a po­
wiedział że znalazłem mój zegaiek pewi egc dnia w 
błoci;, z którego się z biegiem czasu wyb/orzyły koł­
ka a żi sie kółka następni; same połączyły, az pow­
stał nareszcie ten cudny zegarek; lub że domy od 
najprostszych do na wspanialszych pałacy same przez 
s ę powstały, bez jakiejkolwiek rozumnej istoty .rzekł­
byś mi że jestem z rozumu obrany. Ot, w.dzisz 
sam to uznajesz w tak małych i prawi; w porówna­
niu do innych, nieznacznych rzeczach ale gdy się 
rozchodzi o stworzenie świata i wszystkiegocona 
nim iest i tvfti milionów gwiazd, które jaz całe tysią­
ce lat w najwzoi owszym porządku po sklepieniu me- 
bieskiem krążą, zaprzeczasz rozumu, zaPrz®czaî* i®10- 
ty mądrej, która to, co widzisz do bytu powołała - 

zaprzeczasz istnienie Boga. — Wiem dlaczego. 
Chciałbyś, by nikogo nie było, coby a twoje wystę-
^Byłem Süfcfna wojnie światowej i w^dgałem, 
ęo się tam działo. Sądzono,' ^ w nieprzyjacielskim 
kraju wolno robić, co się tylko podoba. - Skutek był 
ien że się zapełniały szpitale nieuleczalnie chorymi 
* Vrai nieprzyjacielski armia dzieci bez o] a

Należało przypuszczać, że preynajnuu ej panny 
taężatki pozostałe w czasie wojny w domu, żyły ma- 
•cz e -j. Trzeba przyznać, że wielka ich cz?śc żyła wzo- 
irowo, ale reszta niestety poniżej wszelkiej knftki - 
Zapomniały te bohaterki niecnoty, że szczeg p 
żeńskiej Pan Bóg wlał w serce joczucie wstydliwosci 
i że mają świeN obowiązek swi; ic dobrym przykła­
dem. Dla ilużto mężów z powodu lekfco-yslnosa zo­
ny w czasie jego nieobecności życie małżeńskie na
zawsze zrujnowane. .......

Chcąc dzisiaj stan moralny płci zensk^j poznać, 
wystarczv jakiś czas w większem mieście przebywać 
lub jechać kilka razy pociągiem. Dawniej jeszcze 
przynajmniej ze wsi były dziewczyny odrobinę lepsze, 
ale dziś się iuż prawie nie widzi żadnej różnicy.

Czemuż to wszystko przypisać ? Czyż nie zanl- 
‘kowi wiary ?

Zanik wiary dal bez wątpienia początek do pas- 
kar .łwa i powołał do bytu tych n'.czhczonych tak zwa­
nych grosszyberów, którzy się ciężko zapracowanym 
groszem biednego robotnika wzbogacili — a dzisiaj 
sobie drwią z nędzy bliźniego.

Czyż nie jest aż nadto widocznem, że nam brak 
ducha Chrystusowego, do którego bezwarunkowo 
trzeba powrócić, jeżeli się chcemy dawnych szczęśli­
wych czasów doczekać. - Jedną dewizę powinniśmy 
wszyscy bez wyjątku mieć, a nią jest: „Wszystko na­
prawiać w Chrystusie !“, jak nbgdyż wielki papież 
Pius X powiedżiał. Od nas samych za znijmy. - 
leszcze’dziś p°*ozmy kamie'A węgielny do nowego 
żvcia — Dobry chrzescianin-katolik wie dobrze, że 
w dzisiejszym przewrotnych czasach samo kazanie w 
niedz.Ję wysłuchane nie wystarcza ale że się musi 
sam dalej ksztajcić i zasady wiary św. pogłębiać W.e 
dobrze, że tylko ten zołmerz zdatny jest do walki z 
nieprzyjacielem, który się wciąż w używaniu broni 
^wiczv dlaiego się także zęsto cwiczy w używaniu 
broni wiary przeciw złośliwym pociskom zbłąkanych 
owieczek lub nawet niewiemyc s. .

Nic zaniedbujmy modlitwy codzienna bo Zbawi­
ciel nasz wyraźnie powiada: „S.ne me nihil potestis 
- bezemr.:* nic nie mořecii uc::ynić dla waszego 
zbaS A iw. Alfons Liguori doktor Kościoła 
świętego, mówi, że chociaż me twierdzi, jakoby opu­
szczeni* Velne lub nawet kilkurazowe było grzechem émiert;!njS to jednak stanowczo twierdzi, że każdy, 
któryby bpuszczał nałogowo z medba,stwa sr oje mo- 
dlitwyJcodzienne przez cały miesiąc, me jest wolny 
od grzechu ciężkiego. Zrozumiemy nareszcie, ze po­
bożność to nie w Przywianie głowy na lewo lub na 
:prawo, lub leżenie całodzienne na klęczkach w ko­
udelí, albo jeszcze przysiępowrme kazdodzienne do 
Stołu Pańskiego, ale że pobożność to mc innego, jak
życie po Boženu. . T . .

Wtedy doprawdy będzie inaczej u nas wyglądać. 
'Węzły rodzinne się znowu będą ś> emiraty. Małżonek 
będzie czcił swoją żonę a tona będzie męża słuchała. 
Dzied przypomną sobie obowiązek, jaki mają wzglę­
dem swych rodziców i na odwrót r< dzice będą dzi;ci 
jak należy wychowywały. Nie będzie sąsiad sąsiada 
nienawidził, ustaną narzekania, przestanie się myśVe 
o rozwodach — a zabłyśnie nam jutrzenka lepszej, 
szczęśliwszej przyszłośd. % W.

Każdego
można zamówić sobie naszą gazetę na poczcie łub 

u pp. agentów:

W JESIENI.
Gót mgłą się oKryły,
Zmokły strzec.iv wieśiracz^.
Drzewa listki zwiesiły,
Blade niebo dziś płacze,

Sieje deszczem łez.
Płacze niebo jesienne 
Łzą cichutką i rzewną:
Gdz:eżeś, słońce promienne,
Gdzieżeś, wiosno królewno,

Gdzie są róże, bez?
Ach, przekwitły już kwiaty.
Smutna jesień nadchodzi.
Uciekł bocian skrzydlaty 
Tam. gdzie wicher nie chłodzi.

Śnieżnych niema burz.
Dziś tuż ptaszek nie śniewa,
Motvl w słońcu nie błvska,
Zżółkły trawy i drzewa.
Puste ciągną się rżyska

Stokiem smutnych wzgórz!
•

A orzed chatą na piocie- 
Na niziutkiem na czarnym.
Siadły zmokłych wren krocie;
W kręgu ciasnym i gwarnym 

Ciągły słychać skrzek.
Oj, te czarne, te wrony!

Piią wód,; deszczową;
Pctrząc na świat schmnrzony,
Pokrakują swą mową.

»Wkrótce spadnie śnieg«...
Jerzy Żuławski.

Związki zdtodowe świata.
Ostatni nrmer dziennika „Internationale Arbeits- 

rundsfhau“ podaje ciekawe liczby, wskazujące na 
gwałtowny rozwój zawodowych orgamzacyi za czas 
od 1913 roku. Statystyka jest najzupełniej dokładna 
i oparta na prawdziwych danych. Poniższa tabela 
wykazuje og-lną liczbę członków związków zawodo­
wych w 3f. krajach za czas od roku 1913 do iożl.

J * 1913 toin 1000

- (1)
498 (XX)
200 009 

30 000 
152 000 

4513000 

2*000 
1027 000 

-(1)

Argentyna 
Australia 
Belgia 
Bułgarya 
Dania 
Niemcy 
Finlandya 
Francya 
Grecya
Indya —
Wiochy 972 000
Japonia —
Kanada 176 000
Holandya 189 000
Nowa Zéland ya 72 000
Norwegia 64 0X3
Austi ya 260 000
Polska — (1 ]
Portugalia —ii)
Rumunia (stary obszar) 10030 
Rosva —
Serbia 9 000
Afryka (południowa) 5 000 
Hiszpania — (1)
Szu ecya 136 000
Szwajcarya 95 000
Czechosłowarya — ( 1 )
Węgry 115 000
Wielka Brytaria 

i Irlandya 4 173 000 
Stany Zjednoczone 

Ameryki Póln 2 72'1 0^0 
Razem (30 państw) 16152 C00' 42 040 000 48 129 000

Stan przemysłu i handlu w Wileńszczyźnie.
W ciągu wojny przemysł w Wileńszczyźnie był 

kilkakrotnie niszczony. Okupacya kolejna niemiecka 
w 1915 r., wojna oraz dwukrotne najście bolszewi­
ków w 1919 i 20 r. do zupełnego upadku przywio­
dło lwią część zakładów przemysłowych z ogólnej 
liczby 3 >00, istniejących przed wojną. Pierwsze kro­
ki ku usunięciu tego stanu rzeczy poczyniła władza 
polska już w 1919 r Niestety jednak nieszczęsna 
îwakuacya lip owa przeszkodziła temu tak, iż dopie­
ro po zajęciu kraju przez wojska gen Żeligowskiego 
wzięto się energicznie do pracy. Oto obecny stan 
przemysłu. Zarejestrowane w departamencie przemy­
słu i handlu 1542 zakłady przemysłowe. Między .ii- 
nymi:
Gorzelni 12 Oarbarni 9
Tartaków 7 01e;arni u
Papierni 2 Elektrowni 6
Warsztatów median. 2 Fabryk marmelády 1
Cegielni 2 Fabryk zapałek 2

AsMydlarrd 3 Fabryk tetele

1919 1920
476 000 750000
628 000 684 000
715000 92C000

36 000 36 000
360 CQ0 400 CC0

11 900 000 13 000 000
41 000 59 000

2 500 0C0 2 500 000
170 000 170 000
500 000 500 000

1 800 000 3 100 D00
247 000 247 000
378 000 374 000
457 000 683 000
83 000 83 000

144 000 142 000
80' 000 831 0C0
350 000 947 000
KT000 100 000
75 009 90 0C0

3 639 000 5 220 000
20 000 20 000
60 000 6C000

876 000 876 000
338 000 400 000
900 000 292 000

1301000 2000 000
212 000 343 000

8 024 000 8 024 000!

5 607 000
•

5 179 000

Hut szklanych 2 papierosowych 3
Gazowni 1 Młynów 18

Ta piękna statystyka jest tern piękniejsza, te w 
działalności swojej władze polskie musia/y zwalczyć 
poważne przeszkody. Więc przedewszystkiem brak 
kapitału. Do walki z tern zjawiskiem wzięto się ener­
gicznie. Zwrócono się do rządu polskiego, który u 
dziehł przemysłowcom wileńskim licznych pożyczek 
Krotkote minowych, przyczyniając się w ten sposób 
znakomici; do rozwoju przemysłu.

Dziś iuż wielu przemysłowców jest w stanie za- 
cjągr de na uruchomienie zakładów pożyczki zwrócić.

W tresce o rozwój przemysłu drobnego rząd pol­
ski udzielił również zwrotnej pomocy bankowi rze­
mieślniczemu. ... «

Z dalszych zarządzeń władz polskich, zdążających 
do rozwoju przemysłu, należy wymienić dostawę wę- 
noucbnv i zachçcaiacv. a więc na ładnvm Półmisku 
gla i koksu z zagłęhia dąbrowskiego, subweneyono- 
wanie mniejszych laboratoryów chemicznych, oraz 
ini.yatywę w utworzeniu związków przemys'owcôw 
poszczególna b branży. Nahży dodać, że przemy­
słem wileńska interesują się żywo kapitaliści cudzo­
ziemscy, głównie francuscy i belgijscy.

Ogromną orzwszłość przed sobą ma przemysł 
drzewny i przeróbka wytworów rolnictwa. Szeroko 
rozwija się w ostatnich czasach przemysł tytoniowy, 
obliczony na wvwóz do Rosyi.

Sprawy gospodarcze.
Wartość marki polskiei wzrasta—ceny towarów spadam-

Ostatnie dni października odznaczały się na ymcach 
pieniężnych w Polsce znacznym wzrostem wartości mar- 
k polskiej o obniżeniem się walut zagranicznych. Szcz 
gólniej wzrosła wartość marki polskiej w stosunku do 
marki niemieckiej, czyli, że wartość marki n'cmieckicj 
na rynkach polskich zaczęła mocno spadać. Przyczyny 
tego -l-wiska są następujące: Polsce przyznano znaczną 
część Górnego Śląska o wielkiej wartości, następnie rząd 
polski zabrał się energicznie do naprawy finansów, a 
ostatecznie handel polski czyni zagranicą mniejsze za­
kupy niż dawniej 1 dlatego mniejsze jest zapotrzebowanie 
walut zagranicznych. Te trzy czynniki spowodowały 
szybkie podnoszenie się wartości marki polskiej. Ku- 
piectwo polskie jest dlatego wstrzymiężliwe w zakupień 
za granicą, ponieważ się spodziewa zwrostu waluty pol­
skiej i przeto korzystniejszych zakupów niedalekiej przy- 
szloścL

Na spekulantów i na hyeny walutowe padł wielki 
strach; ponoszą oni wielkie straty, co sobie bardzo rze­
telnie zasłużyli wskutek ich niesumiennych l nikczemnie!1 
praktyk, wyzyskujących raz tę a raz inną walutę. Głó­
wnie żydzi trudnili się temi brudnemi spekulacjami i za­
rabiali szybko miliony; za żydami poszli liczni niesu­
mienni chrześcijanie; żydzi założyli nawet osobne bank? 
które były obliczone prawie wyłącznie na spekulację wa­
lutami. Teraz po szybkim i wielkim wzroście marki poi 
sklej którego się spekulanci jeszcze nie spodziewali, po 
nieśli oni wielkie straty a niektóre ich banki już zban­
krutowały, czego im bardzo życzyć należy.

Ze vzrostem wartości marki polsk>cj zaczęły spadat 
ceny różnych towarów, jak n. p! ceny ubrań, obuwia, 
zboża i niektórych towarów kolonialnych. Szewry obni­
żyli ceny obuwia o 30 procent. Za znaczną zniżką cer 
zboża musi pójść także poważna zniżka pieczywa. Wc- 
góle liczyć się trzeba z obniżeniem cen mawie wszyst­
kich towarów. Niektóre handle i rzemiosła jednak nie­
chętnie zabierają się do obniżenia cen. Aby ich jednak 
do tego nakłonić, prezydent ministrów polskich Poni 
kowski wezwał w ostatnią niedzielę do siebie ûwrdziestu 
przedstawicieli kuplectwa i naniósł i razem z mini­
strem orzemysłu i handlu przemawiał do zgromadzonych 
za obniżeniem cen. Rząd polski będzie pilnie zważał 
na walutę i na ceny towarów i nie będzie cierpiał nie­
sumiennego wyzysku. — Pasek drożyzry i wyzysku 
pęknął, i zdaje się, że sp;kulanci i lichwiarze nie zdołają 
już opanować stosunków waluty i cen tak, jakto dotąd 
czynili. Polska powróci może iuż niezadługo do nor­
malnych waruri ów, temwięcej, że i finansiści zagr:...lcz- 

! ni coraz więcej i coraz życzliwiej sprawami Polski się 
interesują

Nasz sport.
We wtorek 1-szego bm. o godz. 3-ciej po poł„ odbyły 

się po raz pierwszy na Górnym Śląsku zawody piłki 
nożnej między dwoma towarzystwami polsko-niemiec­
kimi z Katowic S. C. „Diana" i K. S. „Pogoń". Zawody 
były bardzo zajmujące tak że publiczność zgromadząc 
się w liczbie 2500 została zupełnie zadowolona. Gra 
pierwszorzędna i fair przeprowadzona przez cały 
zawodów zrobiła na przypatrywających się gości dobre 
wrażenie. S. C. „Diana" odniosło zwycięstwo iednaho- 
woż dla naszego młodego polskiego sportu Jest to nie 
wielką klęsicą, gdyż sport polski, który istnieje nie całe 
dwa lata ową utratę jeszcze na czas odwetują. 2:0 
dła „Diany" jest lo nie wielki sukces, gdyż „Diana“ jako 

, taka od dawna zalicza sie do * ^ locnie.**’» rch drużyn 
Górnego Sląs;



KöRESPOFJDENCYE.
Król* Huta. Tutejszy „Kutter“ niemiecki (Wr. 252)

I tutejszy polski „Orędownik“ (Nr. 135) ogłosił w dziale 
płatnych ogłoszeń zebranie socyaFstôw polskich, które 
się odbyło w dzień Wszystkich Świętych przed połu­
dniem o godzinie 10. podczas wielkiego nabożeństwa na 
sali hotelu Red ma. Zebranie było dosyć liczne, bo re­
klama była odpowiednia Przemawiał na tem zebraniu 
znany socyalista Rumpfeid. Występów?.1, jak zwykle 
r-zecłw kapitalistom, ganił ustrój kapitalistyczny, chwa­
lił ustrój socjalistyczny, lecz zapomniał dodać, z czego 
powstaje kapitalizm, czemu kapitaliści wyzyskują bied­
nych — dlatego, źe nie mają Boga w sercu tak jak so­
cjaliści — a dalej, jak się traci lub rozpływa kapitalizm? 
Gdyby tak pan Rumpfeid na ter temat wygłosił referat 
1 uwzględnił wszystkie czynniki działające w obecnym 
ustroju spółecznym, uwzględniając i czynniki moralne, 
nie wykluczając su. nitnia 1 przykazań Bożych, to może 
być przekonany, że po takim wykładzie postradał by 
swoich towarzysz1' bo by mu rzekli: tenże ustrój idzie 
łatwo naprawić. Żyjmy tylko wszyscy po Bożemu, bo­
gaty czy ubogi, uczony czy prostak, nie kłamać, nie 
wyzyskiwać jeden drugiego, pomagać sobie i kochać się 
wspólnie a rzecz załatwiona i ustroj kapital1'styczny na­
prawiony. P. Rumpfeld nie wygłaszał by wtenczas bez­
względniej walki innym stanom, handlarzom, kupcom i 
rzemieślnikom, którzy są radzi że też żyją, podatki Dła- 
clć muszą i rodziny swoje utrzymywać, którem nie ży­
czy tej maleńkiej własności prywatnej, którą jako so­
cjalista zwalcza, bo by go nikt nie słuchał i nikt by mu 
nie wierzył.

Czy zniszczona Rosja przez socj^lisiów-bolszewi- 
ków, polskich socjalistów jeszcze nic nte nauczyła? Czy 
jeszcze nie widzą tego, że próbę którą zrobili na Rosji 
wykazuje światu bezpodstawność ich p.*.ewrotnej nauki? 
Czy ra nowa Polska, za którą walczyli wieki całe nasi 
pradziadowie i my sami na Górnym Śląsku, ma iść na tą 
samą zgubę przez socjalistów spowodowanej, co Rosja? 
Nie nigdy, socjalistycznej Polski my katolicy i cf.rze- 
ściarne sobie nie życzymy! Nasza Polska musi być i po­
zostać krajem katolickim. Nasz robotnik górnośląski 
ma dzięki Bogu jeszcze zdrowy rozu n. On nie głosował 
za Polską, ze względów partyjnych jak socjaliści. Ci 
byli tylko dlatego za Polską, aby szczupie swoje szeregi 
w Kongresówce przez robotnika górnośląskiego powięk­
szyć. To powiedział wyraźnie pan Rumpfeld na owem 
zebraniu. *

Ładne to wyznanie, dobrze że to wiemy] Lud gór­
nośląski był dlatego za Polską, bo Polskę uważał za swą 
świętość. Bo w Polsce katolickiej 1 ludowei chce być 
szczęśliwym nie tylko pod względem narodowym ale 
religijnym i gospouurczym. Są to powody idealne, któ­
rych socjaliści nie znają i nie mają. Pan Rumnfcid 
oznajmił też, że tak zwany „Burgfrieden“ na szczęście 
na Q. Śląsku się skończył l dlatego też pepesowcy 
wypowiadają na całej linii wszystkim 
wojnę. Do swego programu socjalistycznego włączył 
też walkę z Kościołem katolickim. Twierdził, że choć 
dla socjalistów religja jest rzeczą prywatną, nie może 
pominąć tego, że kościół zawsze przez całe wieki stał 
na usługach kapitalistów. A ksiądz, czy taki gruby jak 
beczą lub siosjra miłosierdzia taka gruba jak ropucha, 
l cała hierarchia kościelna, to wszystko ma według jego 
zdania, ten jeden ceł ogłupiania robotnika. Biedna była 
by nasza Polska, iezelioy takie żywic ły w niej miały 
.nieć większość. Musiała by wnet te same koleje prze­
chodzić co Rosja. Wobec tego, że nam w'erzacvm Po­
lakom jut dziś pepesowcy wypowiadają wojnę na całej 
linii, nie pomoże nam ric, jak na całej linii się bronić, 
co też uczynimy. Pokażmy jocyalisiom, że nie oni 
będą panami Górnego Śląska i Polski, ale my lud 
oolsko-kaiolićkL

Wielkie Piekary w Bytomskiem. (Korę- 
spondeneya.) Zaszedł u nas w tych dniach wy­
padek, który rozgoryczył każdego prawdziwego Po- 
iaka-katolika. Konieczność wymaga, aby go podać do 
publicznej wiadomości. Otóż przechodził przez wieś 
kapłan z wiatykiem do choiego. Ludzie, znaj łtóący się 
na ulicy lub też idący z pracy klękają, aby oddać należną 
cześć Bogu Najwyższemu. Tylko jeden człowiek, mie­
niący się być najmądrzejszym w naszej parafii, idzie 
dalej z miną napuszoną, nie zdejmuje kapelusza 1 nie 
klęka. Zdaje mu się, jak gdyby Bóg Wszechmogący był* 
jego sługą wraz z kapłanem. Nawet przekonani soeya- 
iiści klękali, lecz Polak i katolik nie uważał za potrzebne 
uklęknąć. Jakże taki człowiek, nie chcący znać Poga, 
może się mianować katolikiem? A do tego człowiek, 
który marzy o wyściełanych stolikach i o władzy nad 
swymi współbraćmi? Czyż taki człowiek mógł" jy kiero­
wać losami tak nawskroś katolickiej gminy, jaką są na­
sze Piekary? I jeżeii taki człowiek, który niema Eoga 
w *ercu, który nie umie oddać należnego Bogu szacunku, 
myśli o urzędach, godnościach i dostojeństwie na naszej 
katolickiej ziemi górnośląskie!, natenczas wszystko prze­
chodzi ludzkie pojęcie. Dziś jeszcze niedowiark i tego 
nie wymieniam po nazwisku, jeżeli jednak nie będz5emy 
widzieli poprawy, wtenczas rozprawimy się z tym pa­
nem publicznie. Wtenczas meże szukać w bolszewii 
służby zz koafearza, lecz v ris władcą nie będzie.

Parafianin.
Strzybnica w Tamogórskiem. (Korespon- 

^ € R c y jl) Mam tutaj w y aur* w kilku taück

tttjtmy, «tórsy Łiomu ra dttyj npokoja. (Wy
Ebert został prezydentem Rzeszy niemieckiej, to jed si 
z tych krzykaczy wychwalał czerwonego cesarza nie- 
mie k'ego pod niebiosy Przypuszczał bowiem, że so­
cyalista Ebert przybędzie do niego z wizytą, a może 
zawiesi mu na piersi orła czarnego. Marzenia krzy­
kacza pozostały tylko marzeniami. Byłoby z naszymi 
krzykaczami pół biedy, gdyby nikomu nie wygrażali. 
Sprawa ma się u nas tak, że z powodu ich bezwzglę­
dnego postępowania wielu z mszych ludzi dostaje 
strachu i idzie na manowce, przedewszystkiem nasi 
robotnicy do organzacyi obcych.

Ci sami krzykacze, którzy kiedyś wychwalali pod 
niebiosy Eberta, dziś udają wielkich Pniaków. Ludzi, 
którzy me są im na rękę, nazywają Germanami, szczu- 
ją przeciwko p'm i podkopują ich honor i dobrą sła­
wę. Broń Boże, co za Polacy z tych krzykaczy ! 
Ongiś były dla nich polskie gazety trucizną a i dziś 
ich n e czy.aią, gdyż czytać po polsku nie umieją. Za 
to spokojni ludzie, którzy za panowania Wilhelma 
znosili prześladowania, którzy dla sprawy narodowej 
po więcali wszystko, ci i dziś przekonania swego nic 
zmienili, dalej *ą Polakami, jakimi byli dawn-ej a ta­
kimi też pozostaną pod rządami połekimi

Dziwnie plecie się na tym Bożym świecie. Znam 
wielu takich, którzy, gdy byty czasy dla ras trudne, 
u p :st nieznośne, byli wielk:mi hurapatryótrmi. Póź­
niej, gdy nastąpiły czasy spokojniejsze, zmienili się i 
odtąd są Polakami na całą gęt ę. Gdybym ch nie 
znał, nie mógłbym ich potępiać. Znając jednak wszy­
stkich, wiem bardzo dobrz.-, że ich patryotyzm stoi 
na bardzo kruchych nogach. Nie o dobro Ojczyzny 
im chodzi, lecz o dobie posady, któ^e będą w Pol­
sce na oścież otwarte. Są to więc tak zwani Polacy 
talarowi.

Do krzykaczy naszych odzywam się: Więcej ostro­
żności i przezorności. Kfjy1 ami, wyzywaniem i wy­
grażaniem niczego wskórać nie można. Tizabą dążyć 
do zgody, bo zgoda buduje a nLzgodc rujnuje. Czy­
tajcie gazety polskie, pouczajcie się z nich, a mewąt- 
piiwie nastąpią lepsze stosunki.

Jeden oświecony.
Zaborze. (Korespondercya.) W niedzie­

lę, dnia 30. października, odbyło się tutaj posiedzeń a 
Rady Ludowej, zwołane poraz pierwszy przez nowy 
zarząd. Na to posiedzenie zaproszono tutejszą lud­
ność" polską, która też w znacznej mierze z zaprosze­
nia korzystała Niestety stali się goś.ie świadkami 
bardzo nieprzyjemnej sceny, mianowicie kłótni, pow­
stałej pomiędzy członkami zarządu i innymi panami. 
W to1 u tej kłótni padły różne zarzuty, możs bezpod­
stawne, ale ’ednak brzenrenne w skutki u zdumionych 
słucl.aczy. Kie chcę się wdawać w szczegóły i szu­
kam. przyczyny tego zajścia — bo w tym wypadku 
zachowanie sip obu stron nie było beznagai.ne — to 
jedno jednak jest każdemu, który iro< hę baczył na lo­
kalne stosunki, wiadomym, że pomiędzy pewnemi 
wpływowemi kolan i toczy się od pewnego czasu ci- 
cha, ale zadęta walka. Ale że przez taką rywaliza- 
cyę cierpi ogół, na to nikt rk zważa. 1 oto następ­
stwa tego rozdwojenia już się okazały i pożal sit Bo­
że, najbardziej przez to ucierpiała ludność polska. 
Masami spieszyli na owe nieszczęsne posiedzenie, z 
troską widoczną na twarzach z powodu przyznania 
naszej gminy Niemcom i łaknąć słów pociechy i otu­
chy — a miasto tego doznali takiego gorzkiego roz­
czarowania. Kto się przypatrzył na koniec posiedze­
nia tym ludziom, musiał do nich zastosować słowa: 
„Ż?.l mi tego ludu!“ Była ‘am niejedna kobicta-Pol- 
ka, która wśród nawału germanizmu utrzymała pol­
skość w demu swoim i tizied wychowała na dobrych 
Polaków i nie;eden mężczyzna, który już dziesiątki lat 
stał nieulękniony na swem sianowistu narodowem — 
a teraz na ich twarzach widać zniechęcenie i zgor­
szenie i słychać pytania: „Kogo mamy teraz słuchać?" 
Dlaczego tym 1 idziom wydziera się gwałtem ich 
ideJlizm ?

Kochani rodacy ! Wobec tych niemiłych zajść od­
zywam się do Was i proszę o to, żebyście do t«*go 
wszystkiego wielkiej wagi nie przywiązywali, ale z 
tego wynieśli naukę, żebyśmy na przyszłość unikali 
kłótni i mieli dla innych więcej wyrozumienia. Obec­
ny czas nie jest na to, żehyśmy się wzajemnie zwal­
czali, bieżącą bov'iem chwila wymaga, abyśmy się 
wszyscy skupił* i przez to stanowili siłę, która nam 
będzie potrzebną, aby skutecznie stawić czoło fali ger­
manizmu, która może znowu na nas napłynie. Bo 
jeżeli nie nastąpi zmiana na lepsze, to jest nam prze­
znaczono zo~tać dalej w jarzmie niemieckiem. Cho­
ciaż serce polskie cieszy sie, że tylu naszych sióstr i 
braci doczekało się radosnej chwili połączenia się z 
ukochaną Macierzą Polską, to jednak boleść i żal 
przenika se*ca nasze, że nam to szczęście nie jest da­
ne i munowoli przychodzą na myśl słowa naszego 
poety Krasińs* .ego:

„My tak kochali, a pili truciznę,
My tak żyć chcieli, a żyli w zamroczy,
Inni, ach inni oglądać będą Ojczyznę,
— Nun słońce wejdzie, rosa wyżre oczy."

Jednakowoż nie będziemy rozpaczać, tylko chce­
my stać dalej na posterunku, pomni tej pieśni, któ- 
rąśmy nie raz śpiewali: „Nie rzreę ziemi skąd nasz 
ród I* jaszcz* W* rčrwýastv, stójcie dalej aa

straży w ®opc“fc naszych <Wbr najświętszych, ab) 
niedowiarstwo i jad germanizmu nie miały przysiępw 
do progów Waszych. Tak nam dopomóż Bóg !

Z ab.

SPRAWY TOWARZYSTW. TFBRAN1A ftd.
Bogucice. W niedzielę, dnia 6. Fstopoda br. « Koćn 

2-glej po południu odbędzie się zebranie WarodowsJ Partit 
Robotnicze) w tokahi starej dzkofc ; obok kościoła. Licz r 
udzta požádány. Zarząd.

Bytków. Ton. śpiewa „Slowłczek“ nrzadza w nie- 
dzielę, dnia 6-go listopada przedstawienie teatralne połączone 
z zabawą tanieczną. Odebrane będą dwie sztuki* „Wyrodny 
syn“ ł „Filip Styrkała". Przygrywać będzie kapela ł W. Dą­
brówki. Otwarcie kasy o godz. %5. Początek przedsta- 
wieria punktualnie o godz. ó-tej. O Hcray udział wszystkiej 
publiczności z okolicy uprasza Zarząd

NADESŁANO,
Teatr Polski Henryka Czrnieckle*;o. W nadchodzący 

wtorek wystawi Teatr Polski Czarneckiego w teatrze miej­
skim w Katowicach znaną n nas operetkę na scenie niemiec­
kie] „Róża Stambułu“. Teatr dyrektora Czarneckiego zyskał 
sobie dużą sympatyę na Oótryin Śląsku, stał się potrzebą I 
Jak się wyrażają miłośnicy sce iy, teatr Czarneckiego lest 
„nasz górno śląski“, czemu się dziwić nie można, gdyż 
prowadzony jest wzoi owo 1 nie ustępuje niczem naiwiększym, 
nalpoważn eiszyi. scenom zagranicznym. To też nic dziw­
nego, že na wszystkich iezo przedstawieniach Jest teatr zaw­
sze przepe’nlony.

Rodacy powiatu rybnickie**.
Bracia nasi z powiatów zagrożonych przez Niemców ttk 

wynieśli nieraz ze sobą nic Innego, op stcz. ąc swe ogniska 
rodzinne, Jak to co na sobie mieli.

Niesforne bandy niemieckie pokradły hn po wielkie) czę­
ści wszystko to co posiadali

Nędza pomiędzy tem! uchodźcami bledneml ogromną
My i 'leszkańcy pwlatn rybnickiego pokazaliśmy io± nie­

raz, że mamy gorące se-ce dla spraw narodowych pokaż my, 
że powiat "ybnlckl kroczy na czele, o lie chodzi o pomoc 
dla naszych biednych braci

W niedziele dnia 6. listopada b. r. po wszystkich gminach 
chodzić będą mężowie zaufania t zbteraó składki na ponur 
dla uchodźców.

Mam nadzielę, ze nie znajdzie slv ani jedna rodzi” > w 
powlede, któraby odmówiła pomocy hojnej 1 natychmiastowej.

Dawalde nie ma.kaml, lecz dziesiątkami marek, bo I 
tak jeszcze wszystkich łez nie obetrzymy.

Każdy dający niechaj zapisze smnę ofiarowaną nz Uście 
którą mu kolektor przedłoży, a która musi mleć moją pieczęć 
drraccy powiatowego.

Panów Kolektorów I Szan. Kolektorkl proszę, ażeby naj­
później do dnia 9. listopada b. r. składki zebrani w moim 
biurze p. sekr tarzowl Kutltzy oddali za kwitem oddarU 
pieniędzy.

Rybnik, dnia 3Í. października 1921 r.
podp Dr. Blaty,

Doradca powiatowy.

Wyc3ą& wygnanych losów
18. prusko-potudnlowo-nlem. (244. pruskie!) loteryl klasowe] 
5. klasa. 17. dzień ciągnienia. 2. listopada 1921.
Na każdy wymieniony poniżę, numer padły dwie równe 

wyprane zaleje od losów Ł 1 U. oddziału.
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zniknęli w ciemnościach. Na szczęście nie został nikt 
raniony.

Szarlei w Bytomskiem. Straż gminna zo­
stała uzupełniona i w zupełnym komplecie oddana pod 
komendę porucznika Maślonki. W uLicglą niedzielę pod­
jęła się wyprawy za żywiołami, które od pewnego czasu 
niepokoiły mieszkańców nocnemi strzelaninami. Jakoteż 
odało jej się ująć kilka podebranych osób.

— (Zastrzelenie robotnika Stery). W 
sprawie zastrzelenia robotnika Stery w ubiegłą niedzielę 
donoszą z łnnej strony, że poilcyant Murgalla działał 
w obronie osobistej. Stera idąc ulicą Kamieńską, rze­
komo śpiewał. Poilcyant wzywał go do milczenia. Na- 
pommenia nie odniosły skułki, poczem M. słrzelil na 
Postrach. W odpowiedzi na strzał rzucił się Stera na 
policyanta, który wystrzelił rc raz drugi, zabijając prze­
ciwnika na miejscu.

Król. Huta. (Przeciwko terorowi niemiec­
ki e m u.) Na zgromadzeniu członków Narodowej Par- 
tyl Robotniczej dnia 3. listopada uchwalono następującą 
rezolucję: My zgromadzeń1 członkowie Narodowej Par­
tii Robotniczej żądamy stanowczo od niemieckich or­
ganizacji, aby natychmiast poczyniły kroki celem zapo­
bieżeniu terorowi i uciskowi, który wywierają robotnicy 
niemieccy przeci v roöomikoir przekonań narodowych 
polskich, zwłaszcza w tych częściach Górnego Śląska, 
które zostają przy Niemczećh
, Jeżeliby teror i ucisk wywierano w owych okolicach 
dalej, bylibyśmy zmuszeni, poczynić odpowiednie kroki 
w tej części kraju, który przyznano Polsce.

Dla robo ników z tego wynikną złe skutki i szkody, 
*a które my odpowiadać nie będziemy.

POiip.: Dubiel. Patalong. Tiisińskl.

Z K8*cw!dric£0
Katowice. (Kradzieże z włamaniem.) 

I crzvst; ąc z nieobecności nadzorcy drogowego Dru- 
sen ego włamali się złodzieje do j^go mieszkania i 
skradli rzeczy war .ościowych i. przyodziewku ogólnei 
wirfcŚT przeszło 14 tysięcy marek. - Drugą kradzież 
pcpełniono w pewnymi składzie wina p»zy ul Emmy 
z którego 7łodzieje skradli 1U0 butelek wina *za 3000 
marek. W ji anym i drugim wypadku nie zdołano 
złodziei wyśledzić.

— (P r z e j e e h a n y i z a b i t y.) Dawniejszego
kupca Fneda pťaejethal rv czwartek samochód. Fried 
odniósł tak cięż ie obrażenia cielecne, że dwie ro­
dziny po wypadku skonał. 6

Pnyfajka w Katowickim. (Kto jest nmder- 
cąJ Donosiliśmy już, że w dniu 27. października br. o 
godzinie 6-tgj wieczorem został zamordowany dwoma 
wystrzałami z rewolweru 68« roku stary Franciszek

—— Strzały były z tak bliska wypalone, ze opa­
liły włosy zamordowanego; kule przeszyły skroń od le­
wego do prawego ucha. Morderca zaczaił się . w chle­
wie, a erdy Gajdzik wszedł do chlewa, aby krowom 
nałożyć siana na noc, położył go Mipem. Pies podwó­
rzowy, zwykle uwiązany na łańcuchu, został usunięty do 
stodoły ! niewątpliwie zatruty, gdyż mocno womitował. 
Aresztowano zięda i pasierbicę zamordowanego Gajdzi- 
ka, podejrzanych o popełnienie ohydnej zbrodni. Mor­
derstwo popełniono n? tle sporu majątkowego. Sprawa 
sporna miała być rozpatrywana przed sądem ziemiań­
skim dnia 3. listopada.

Mała Dąbrówką w Xaf o wiekiem. (Za sfał­
szowanie biletu 6 miesięcy więzie­
ni i a.) Pod zarzutem slałczowa ua dokumentów sta­
wał przed byfomsk:m sadem przysięgłych robotnik 
Jan Czmok hisfąd. Oskaizony sfałszował w paździer­
niku ubiegłego roku bilet tygodniowy, uprawniający 
do jazd] koleją państwową. Pizyfeięgli uznali winę 
oskarżonego, przyznając mu okolfez lości łagodzące 
Sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia.

Bogucice w Katowickiem. (Napa d.) Na dro­
dze z Z a wódzia do Bogucic napadło trzech złodziei 
na mistrza malarskiego J. ^*ajdę z Bogucic, a pomi­
mo, że się dzielnie broril, poturbowane go dosyć 
mocuj, że leży chory. Proc; tego odebrali mu zło­
dzieje 300 marek pieniędzy.

— (Krwawe starcir z bandytami.) W 
czwartek po południu starli się międzysojuszniczy v 
rzędnicy kryminalni z bandytami. Wywiązała s;ę sil­
na strzelanina, podczas której zastrzelono mejakiegoś 
Flaka.

Szopienice w Katowickiem. (Napad bandy­
tów). Zamaskowani bandyci weszli nocą do mieszka­
nia Bufi przy ulicy Ogrodowej. Zgwałcili służącą 1 za­
brali 30 tvsiçcy marek. Po sprawcach niema śladu.

Mysłowice. (Wielka kradzież.) Do war­
sztatu krawca Bendera przy ulicy Modrzejewskiej 
włamali się złodzieje i skradli inaterd za przeszło 20 
łysi »cy marek. Poücya wpadła na ślad złodzie*.

— (Nieszczęsna broń.) Pewien irzędnik 
policyi plebiscytowej pokazvwał rewolwer 17-Ietnieinu 
chłopakowi. Przytem broń puściła a kula ugodziła 
młodego człowieka w brzuch. Ciężko rannego odsta­
wiono do lecznicy, atoli jest mało nadziei utrzymania 
go przy życiu.

. — (Ofiara walki z bandytami.) Dc- 
noszą nam, że wskutek ran, otrzymanych podczas 
walki z bandytami Dudą i Mut iołem, zmrr' jeden z 
trzech rannych urzędników policyjnych

Z Gliwickiego
Gliwice. (Napad za białego dnia.) 

Śmiałego napadu za białego dnia dokonali bandyci 
na ulicy Bielhzera. W tych dniach po godzinie 9-tej 
•■ano napadli córkę pewnego urzędnika, któia znajdo­
wała się w drodze do banku, gdz'e miała złożyć na 
depozyt o*"ca kwotę 2100 marek. Na wspomnianej 
ulicy zbliżył !>ię do dziewczyny jeden z bardytów 
i odebrał îei torebkę z pieniędzmi i książeczką oszczę­
dności. Pościg za śmiałym złodziejem był bezsku­
teczny.

— Osobliwe zajście zdarzyło się w pią­
tek przed południem w tutejszym aresscie policyjnym. 
Aresztowano w Gliwicach i odstawiono do aresztu 
20 ludzi, Na-^e zjawiło się 4 urzędników policyi ple­
biscytowej z 6 cywilistami. Lrzędnicy policyjni gro­
żąc dozorcy aresztu zastrzeleniem, uwolnili areszto­
wanych. Władze wdrożyły w tej zagadkowej sprawie 
energiczne ifedztwo.

Śtere Oliwico. (Napad na straż gmin­
ną.) Banda, składajaca się z 15 ludzi, uderzyła dwu­
krotnie w nocy na wtorek na tutejszą straż gminna, 
ostrzeliwując lą z karabinów i kulomiotów. Ataki 
bandvtów zdołano odeprzeć, poczem napastnicy schro­
nili się do lasu. Pościg za nimi był daremny. Nad 
ranem" znaleziono na miejscu walki dwa karabiny 
i pas z 219 nabojami do Karabinu maszynowego.

Wojtowawieś pod Gliwicami. (Bójka w e - 
sein a.) Na pewnem weseîu powstała z błahych po­
wodów sprzeczka a następni bijatyka. Wskutek tego 
.draż gminna zamknęła loka1, w którym się odbywała 
zabawa weselna. Awanturnikom nie przeszkodziło to 
bynajmniej w bójce, która rozegrała się w dalszym 
ciągu na ulicy. Przytem zraniono kilka osób nożem 
i innemi ostrém1 narzędziami. Teraz straż gminna w 
tamiarz" zakończenia bijatyki aresztowała dwóch 
braci Niewiedziałów, największych awanturników, 
których odprowadzić do aresztu gminnego. Niedłu­
go w niem jednak pozostali; na budynek więzienny 
rzuciła się reszta awanturników i uwolniła areszto­
wanych.

Łabęty w GHwickiem. (Ostrzeliwanie po­
ciągu). Pociąg osobowy nr. 473, zdążający z Łabęd 
do Gliwic, był os^zeliwany w pobliżu szkoły szobiszo- 
wickiej. Jedna kula wpadła przez okno do wagonu 1 
zraniła pewna kobietę. Dochodzenia za sprawcami nie 
odnosły żadnego skutku.

Jasiona w OMwłckiem. (Postrzelony przez 
kłusownika.) W lesie pod Jasioną został postrze­
lony przez kłusownika ronotnik Szymon Danisz. Oka­
leczenie jest tak poważne, że D. musiano odstawić do 
lekarza.

Z Rybnickiego
Rybnik. (Zamach na księdza P o I a - 

k a.) Gliwicki „Wanderer“ donosi: Pod mieszkanie 
ks. proboszcza Brandysa z Dziergowic, który mieszka 
chwilowe w Rybniku, rzucono wczoraj około go­
dziny 1(% w nocy dwa ciała wybuchowe. Na szczę­
ście wybuch nie wyrządził szkody. Jak słychać, ^roz­
chodzi się w tym wypadku o zemstę ze strony osób, 
wydalonych z polskiego biura.

Czy i o ile wiadomość ta jest prawdziwą, nie 
zdołaliśmy stwierdzić. Natomiast stwierdzamy, że o 
zamachu na osobę ks proboszcza Brandysa z Dzier- 
gowit, byłego posła do parlamentu niemieckiego na 
,łow’at opolski, nie może być mowy, gdyż ks. prob. 
Brandys w Rybniku nie mieszka, ani też w ostatnim 
czasie nie mieszkał.

— (Z parafii.) Miejscowy ks. proboszcz dr 
Brudniok nosi się z zamiarem zrzeczenia s;ę parafii 
i przeniesienia się do Wrocławia.

Rydułtowy w Rybnickiem. (Z parafii.) Nie­
mieckie gazety donoszą, że dawniejszy proboszcz ry- 
dułtewski, ks. Hassa, obejmuje probostwo w Wiśnicy 
(w Gi.wickiem), w charakterze administratora.

Z Raciborskiego
Racibórz. (O powrót uchodźców.) 

Ludność polska domaga się nareszcie powrotu uchodź­
ców. W sprawie tej toczyły się znów w Raciborzu 
układy. Ze strony polskiej uczestniczyli dr. Biały z 
Ryb.iika, dr. Sobota, ks. Brandys i redaktor Trunk- 
hard. Obradom przewodniczył pułkownik angielski 
Williams.

Sudoł w Raciborskiem. (Z p a r a f i i.) W stan 
spoczynku udał się miejsce wy proboszcz ks. dziekan 
Koseiek. Dnia 4. b. m. opuścił naszą Darafię po 
I2-lctniej pracy duszpasterskiej na miejscu. Jego na­
stępcą w urzędrie został dotychczasowy p-ohoczcz w 
Rogach, ks. Lopata. Aktu wprowadzenia nowego 
proboszcza dokonał ks dziekan Melzer z Wojnowic

Krzyžt.novire w Raciborskiem. ĆN a p a d na 
drodze publicznej.) W pobliżu wsi napadł 
jakiś smyk handlarza sukna Tun<mrwirtba z Raciborza 
i odebral mu matervi wartości 802 marek Na pod­
stawie zeznań napadniętego. pol.Vya kryminalna zdo­
łała mac napastnika i złodzieja w osobiz niejakiego! 
Niewiery tustąd.

2 Kozielskiego
Mazurów w Kozielskiemu W sprawie zamor­

dowania ks. dziekana Strzybnego dowiadu­
jemy się jeszcze, że mordercy oddali dziesięć strzałów

do księdza dziekana, które wszystkie trafiły. Nadto 
zmasakrowali twarz jego do niemznania. Mordercy 
przybyli niewątpliwie od strony Wronina, skąd już 
przedtem dwukrotnie przeprowadzono napad na Mozu- 
rów. Przemawia za tern okoliczność, że połączenie tele­
foniczni do Wronina było przerwane, podczas gdy na 
Inne sb-onj były druty telefonów w porządku. Zrywa­
jąc druty prowadząc do Wronina, zbrodniarze ułatwili 
sobie ucieczkę.

Mozurów w Kozielskien. Pogrzeb śp. ks. 
dziekana Strzybnego odbył się dziś (w so­
botę) przed południem o godzinie 10 w Mozurowie.

Z Opolskiego
Or^oTe. (Aresztowanie przemytni­

ka.) Przy rewizyi pociągu na tutejszvm dworcu are­
sztowano ukraińskiego żydka, nrzy którym znalezio­
no srebrnych p:en;ędzy za 1158 marek niemieckich. 
Najprawdopodobniej rozchodzi się w tym wypadku 
o przemytnika. Żvdka aresztowano i odstawiono do 
więzień'*a sądowego.

— (Przeciwko karczmarzom 1 pija- 
k o m.) Władza policyjna powołując się na przepisy 
prawne z llpca 1804 roku, zwraca uwagę właścicie­
lom wyszynków, restauracyi i t. d., że niedozwoloną 
jest sprzedaż napojów alkoholowych osobom już pi­
janym. W razie niezastosowania się co wspomnia­
nych przepisów, zostaną karczmarze pociągnięci do 
odpowiedzią tnośd.

— (Z powiatu) nadchodzą »ezustanne skargi, 
źe nasi uchodźcy nie mog wracac. Gdziekolwiekbądż 
pojawi się uchodźca polski, już napastują go bojów­
ki niemieckie i zmuszają do ponownej ucieczki. W 
wielu wypadkach zachodzą pobicie i sponiew ieranle 
naszych uchcdżców przez bojówki niemieckie.

Z Prudnickiego.
Moehów w Prudnickiem. (Pożar.) W nocy z 

poniedziałku na wtorek około godziny 10*4 spaliła się 
posiadłość gospodarza Króla. Pogorzelec ponosi 
wielką szkodę, gdyż był bardzo nisko zabezpieczony.

NADESŁANO.
— W sprawie ochronek. Wydział Tow. Polek w Ka­

towicach świadomy — lak ważnym czynnikiem dla dobrego 
wychowania nasiej dziatwy fest ochronka polska, rozeslat w 
knden września br. okólnik do wszystkich cuda powiatu ką 
to wiekiem z prośbą o otworzenie ochronek.

Wdzięczne zadam» do spełnienia miałyby na tem pola 
Ochro ii arki, które ukończyły kurs freblowski w Krakowie i 
są obecnie z powodu zlikwidowania P. K. P. bez zajęcia.

WIck< zość rota wypowiedzmy sfe ze względu na brak 
fundus zy przeciw utwórz min ochronek. Inne rmlny doniosły 
do Sekretariatu, te posiadała ochronki, któremi opiekują się 
siostry - zakonnice. Dobry przykład godny naśladowania dało 
jako pierwsze Tow. Polek z Józełowca, za którego staraniem 
otworzyłyśmy ochronkę w dniu 15. października. W ochron­
ce odbywa się równie;' w godzinach popołudniowych kurs 
robótek ręcznych dla dziewcząt Gmina zgodziła się na opła­
canie lokata — daje opal 1 światło. Ochronlarkę utrzymują 
członkinie Tow. Polek posyłające swoje dzieci do ochronki 
lub na kurs — za co hn „Cześć!“ Niechaj więc w gminach — 
gdzie niema dotąd ochronki polskiej, Tow. Polek staną do 
czynnej pracy! Wszelkiej pomocy, rad 1 wskazówek udzieli 
chctnle Sekretariat powiatowy Tow. Polek w Katowicach.

Za Wydział: B. Szymkowlakówna.

Szacownym czytelnikom polecamy składy 
naszych Inserentów.

uo łaskawego uwzględnienia1;
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Centrala:

Górnośląski Bank Depozytowy
w domu własnym w Świętochłowicach ul. DIujęa (Langestr) nr. 11

oraz |ego oddzia*yt

w Bytomiu, ulica Krupnicza (Grâupnerstr.) nr. 11 
w Lipinach, ulica Bytomska (Beuthenerstr.) nr. 33

w składzie kuTca p. Zaruysîowskie r©

Przyjmuje walutę niemiecką i polską za Wysokiem oprocentowaniem
po O« 4 i 3 procent wediug umowy.

Wymienia pieniądze niemieckie na poiskie. - Za zlcto i srebro płaci się ceny jaknajwyźsze.
n • _ _ j j W Świętochłowicach codziennie od 9—5 godzinyBiura otwarte: w Bytomi« „ . s-i „
sa= ■ .............- ■■—=a - W Lipinach „ M 4—6 po polud.

Bank założony w roka 1989. Oszczędnością i pracą — Ludzie się bojącą. Bank założony w roku 1909.

Poszukuje się 
reltm kupienie

‘ oiótrstynitotrjch, 
łk ;dó r, gospoda»!*, 
lako «>£ interesów 
nelkłtjo rodzaju, 

t ‘tredmotwo: Zami na 
hypoték. Hypotcken* 
U Imobllien.Burcuj 
By om, ni. Graupnera 
10*. >eL 1334.

[arby, lakiery, 
pokosty
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g< inki knpicie iylko
u UchOWCto.
Mrlarzn itrzymają wysoki 

rabat
Rpfnholti flelblg
Bytom, ul. Tarnogórs! ti > 6

za gotówkę f 
i na odpłatę

poleca
Świętochłowice, 
Bergwerkestr. 15.g Wlncsíity Poqoda

ULICA BYTOMSKA NR 3 
Rwanie 1 plombowanie zębów, ntnem 
sęby, korony, podniebienia, złote zęby 
n* sztyft*.h po przystępnych cen ich

Farbiornia i zakład cntrnicz. czyszczenia
;n%#eł Zenit. Bytem GS.

Feł>rjla: ulica Piekarska 77 
Filia: Plac Ces. Franciszka Józefo 4 

poleca się

il $o vykonyvania wszelkich prac 
v zalres farbova nia i choie - 
nego czyszczenia wcnoJzącuh.
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mr program, twí
1. film:

WanlicpDaorcofflej 
śmierć grasuje.

Najpier w zabiera raneczonego a nózniei 
i osierociał na-zeczc tt*

2. film:

Raj maiżeileki.
Zajmująca komedja.

N i scenie i
O^apinoksîçinSk

z zupe,me nowym rc-oiirsreni.

Do łaskawego

uwzględnienia
Zwracamy naszej Szan. Klienteli na to uwagę, że 
w; zystkie u nas złożone pieniądzy w tej walucie 
będzimy wypłacać, w jakiej je kto w depozyt oddał. 
Jak dotąd i nadal przyjmujemy polską i niemiecką 
walutę I oprocentujemy je według umowy; na że- 
- ozenie przeliczamy także po kursie dziennym. -

Oprócz tego pośredniczymy po ustanowienia nowych 
granic w zamianie pola, domów i interesów wszel­
kiej branży. Dane nam zlecenie załatw imy dyskretnie 
---------- I anmtennii ----------

Bank-LiMowHoMak
Król. Huta, Oirndstr 8. Tel. 1195.

* nutami.
Wydanie Krakowskie-

Najlepsze najodpowiedniejsze i najstosowniejsze dła 
naszego ludu górnośląskiego.

Zebrał Jan Kaszycki, kierown.k szkoły ludowej w Kra­
kowie. — Muzykę przejrzał Feliks Nowowiejski, dyrektor 

towarzystwa muzycznego w Krakowie.
Ponieważ melodye krakowskie pieśni kościelnych także 
kolen d noworocznych i pastorałek na Boże Narodzenie 
są najśliczniejsze i r.ajulubieńaze w całej Polsce, — po­
nieważ tekst i treść kolend i pieśni pasterskich w tveh- 
że kamyczkach został przez znawców śp ewu i sztuki 
kościelnej przejrzany i u'epszony — ponieważ kantyczki 
te mają aprobatę książęco biskup-eno konsystorza 
w Krakowie, powmny się przeto znajdować w każdej

górnośląskiej polsko - katolickiej rodzinto.
Cena niska: kosztują tylko 12 marek. 
Z przesyłką pocztową 12.80 mk., za zaliczką 13.55 rak.
Czas adwentowy się przybliża, a z nim również okres 
ŚDiewanL kolend i pieśni na 3oźe Narodzenie po do­
mach t kościołach. Dlatego też każdy wierny czciciel 
Boskiego Dzieciątka powinien z obowiązku mieć

KANTYOZKX.
Do nabycia: Bytom (Beuthen OS.)
również w Księgarni „Górnoślązaka“, Katowice
U waga: Towarzystwom śruew. t kor: rfgrcv* m Uaiemy przv 

od di orze większej ilo a e^empiarzy pewien rabat 
t i. opust w cenie
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wszelkiego 
:: roazaju :: 
kupuje się

najkorzystniej u fachowca
Edwarda WylcżytSta

mistrza stolarskiego
w Bytomiu, ulica Tarnogórska nr. 2

Oddziały;
to Bękrain, $ 
to eitt&.cach, 
to Kelotolcack 
io Raciborzu, S,

Nr. Uietonn 185.
*L Pocztowa 16. 
Nr. taletonr 063

przyjmują oszczędności
ca mjwnkum oprocentowaniem

Załatwiają wszelkie sprawy kredy­
towe, kopno i aprzedaż papierów 
wartość, uniai a waluty obcej.

Biura otwarte od goda. #—L 
W niedziele i święta «mknięto

v

fiisszyny no pisania
w polskim i nii.tn. języku 
Przyrządy do kopjwranla 
Przyrządy czcionkowa do 

drukowania
( iy do oklepu z aparat.

kontrolnym 
Pap r do kopjowanla 
Papier do pisania na masz 
Tasny nor owe do m as* 
Firma Condor, Gliwice 
Obcrwallstr. 5. Fel. 142 ’. 
Generalne zast. „Kappel.*.

Wynalazcy!
lialoadar* pamięć owy 
i oroazur< uswisd. prze­
syła r.ariuo Patent-kng. 
ÉbfcV r ? “a f’osenerst 66.

csiłlnes Chester
Od piątka do poniedziałku.
=: ==» PROQPAM: aja-a

1. tum:
Cíí łka brylantowa.

2. Mm:
Noc tysiąca dusz*

Jap liski fum senza-yjno-przygodny 
w 5 olbrzymich *k'acb.

3. film
vu Eiímda z qrzqsziošcl ,'lobody :

Orkiestra ertystyerna.
m ~ \ am*

Agitujcie za naszą gazsląl
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